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Plebiscyt 
na Górnym Śląsku.

(Od naszego koi espondetrta bytomskiego.)
Bytom, 24. marca 1921.

Plebiscyt skończony. Jauicolwiek do dziAtej- 
szego dnśa niema jeszcze zupehae pewnych wy
ników z Cułego terenu można j-dnak pokusić się 
już otecn e o syntezę, ujmującą w lormą Lwikru 
tną wszystkie dostępne na raz.e cyiry.

Wrażenia oglóne: Stwierdzić należy, że wy
niki glosowania przyniosły wicie niespouz anek. 
ZaróvTro dla nas, jak i dla strony nemieckiej. 
Ob e strony siauęly prz.ed takim splotem różiło- 
rodnych zagadnień, że przesadą byłoby pisać, że 
walka plebiscytowa jest już .sk-otiezona. Przeci
wnie, wszystka wskazuje na ro, że czeka nas je
szcze :tajc.ęższy bodaj okres.

Oólne -tytry muszą już być w kraju znane. 
Przypuszczam jednak, że nie mogły one dać do 
kłaJbego Obrazu stosunków, jakie się wytworzyły 

j^feMscyctt -JDowadzi tfego*j| -ton diieonków 
^G&W(kOWVCk i icłi 1.cmentarze óą pierw
szych wieści z G. S'ąf.ka, Naogói można powie
dzieć, że w obu obozach polskim t niemieckim na
stała pewna dezorientacja. Zarówno prasa nasza 
na -G. Śląsku i w  k-aju, jak i ajem eckie dzien
niki tutejsze i berlińskie piszą o  wklkiem zwycię
stwie swojej sttony, w gruncie rzeczy tu i tam 
paruje niepokój i niepewność. Takj sam nastrój 
panował w  poniedziałek i wtorek na Górnym 
Śląsku. Polacy i Niemcy twaeidzifi głośna o swem 
zwycięstwie, mimo ta chodzili niepewnie.' Brak 
dokładnych dat przyczyniał się do ogólnej depre
sji i zaniepokojenia.

Dziś dopiero można mów„ć o wyniku plebi
scytu i snuć na podstawie ich pewne kombinacje: 

'Wicks.ouoć bezwzględną mamy w powiatach:
pszczyński Polaków 53.002, Niemjców 15-342, 

gn*n polskich 120, nżemiedćch 7;
strzelecki Polaków 23.049, Niemców 22220, 

gmin połsłćcb 104, niemieck ch 11:
tarnogórski Pofaków 36.714, Niemców 16541, 

gmin po lsk ich  23, niemieckich 3;
strzelecki Polaków 23.049, Niemców 20226, 

gmin polskich 79, aiemieckkh 43.
W tych czterech powiatach', okalających efe- 

wod przemysłowy uzyskahsmy i bezwzględną 
większość 'liczebną i bezwzględną wększoćć smau 

Nadto uzyskaEsnu’ większość w powiatach: 
Katowice — u  .es: Potoków 66.699, N-emców 

52,837. gmin polskich 25. niemieckich 8;
Bytom — wieś: Polaków 62.955, Niemców 

43.651, gmin polskicr 18, r/n teck k b  6;
Ghwlce — wieś: PulaLów 27.177, NEfcmcow 

20.134, gmin polskich 90, r ;emieckicb 13.
:">ytuaci< jednak w obwodzie przemysłowym 

komoł kroa następujące iakty:
1. że otrzymaliśmy nieznaczną "rorawdzae 

OToiejszość w powiecie zabrskim (Potoków 43272, 
Nieincóv 45.225), gdzie za to’ otrzymaliśmy więk- 
oaoSć SOCH (11:3);

2. że mułstą oowsatoy. e: Bytom, Katowice I 
uJwwee przeważyły Bczaię głpsó'. pokkicli w od- 
Bowjedrich posydacch młeHckb na ace- 
bfcnyśc:

triczystB przyjęcie Mcemincstra Dębskiego
w  Wilnie i Warszawie.

Warszawa (Tti. wł.) przew. del. pokojowej 
p. Dębska oraz członkowie d-dL pokojowej pp Kai:- 
zik, b. mirdoter Wasilewski, wicemm ster Srrus- 
burger, Kasperski, Darowski, Altberg, Lacki;, po
rucznik Srzednicki i kiui odbyli podróż drogą lą
dową, na w% a

W Wilnie delegacjj pokojowej zgato.vano na 
dworcu gorącą owację. OBdestry wojskowe ode- 
sraly hymn narodowy. W odpowiedzi na powi
tanie ze strony władz wciskowych p. Dąbsk wy
głos1! krótkie przemówienie, podnosząc nieśmier
telne zasługi armii w dzielę wywalczenia pokoju. 
Delegacja po przenocowaniu w Wihiie wyruszyła 
w aailszą drogę.

26. bm. o  godz 12 mm. 40 przybyli do War- 
szawy. Na dworcu Głównym powitała przyby
łych w imieniu prezydenia mOn. podsekr stanu 
i poseł Rzepltej w  i jowdynic, dr Wróblewstci, ni-fs. 
ośw. iKjałaj, attaclió nilsj; SapcwuLaeS, kap. Jam si
waki, przedstawiciele P. S. L. ijcceł Kowalczuk 
i  H. Wyrzykowski, UTeszcie • przedstawić eie pta- 
sy ora-i organizacji społecznych \ pj^Ttycznycli.

Powitanie riiiafo dksrakter bardzo st-rdeczny 
Przemóc-eń żadnych nie wygłoszouió,

P. Dębski udaf się z dvorca wprost dc TTfh;- 
sreriuir spraw zagrawczaiych.

Spokój na Górnym Śląsku.
czasu plebl 
spokój.

Ifiayas, donosi ze Śląska, « od 
cytu pańuje na G. Śląsku absotSbny

WŁOCHY AACfloWUJĄ REZERWĘ.
Sosnowiec. (TeL wł.) Wojsk? włoskie zachowy

wały się przeważnie przychylnie wobec Niem
ców, ar nawet agitowany za Niemcami. Prawdo
podobnie były to jednak wypadki sporadyczne. 
Rząd włoski âk sądzie możne, zachowa dotych
czasową rezerwę.

a t a k  „G aze ty  w ^ r s ja w ś s io e j-  n a  
Ko rfanteg o

Warszawa. (Tei w'.) „Gazeta Warszawska*' 
umieszcza ar+ykuł Dorępoąiący odezwę KiO-hrntefeo 
z wyznaczoną granicą, ,nogąo: poosttwać myśl 
podziału Górnego Śląska. Nakreślona przez nieaw 
Itoja nie odpowtoda rzeczy oTsiym .przez statysty
kę usxatons’m atostmkom nar-odowoLcioupnn atf 
iateresom ekonom.cznym Górnego Śląska. Przv 
ostatecznein załahyier.iu sprawy górroś1 oskiej na 
takięm stanowisku stać nam ni* wolno.

Niemcy w ogniu rozruchów komunistycznych.
Magdeburg. (PaT.) Komurnści w Singerhan- 

sen wysadzili w powietrze dworzec kolejowy, u- 
rząd telegraficzny.» wzięl; burmistra i kilku mie
szkańców jako zal.łaciri-ków. W Bk-e^feid komu- 
nićcj obsadzili ratusz i budynek landrahmy ora  ̂
pocztę.

HaLe. (PAT.) Ogłoszono tu obostrzony sta» 
oblężenia W nocy na niedzielę Wielkanocną ko- 
munści wysaaztfi w powietrze most kolejowy 
nriedzj Muldenstem a Bitteueld na linii Beriii- 
Hałłe.

Klęska bolszewików na południu.
Odessa w ręka powstańc ów.

KonŁtantynopoL tPAT.) Z Warny donoszą, ze 
powstańcy zdobyli z powrotem Odessę 18. bm 
Bolszewicy z ciężkiemi siricamf cntnęli się wkie-

nrJm Mikołatewską. Obszar na zachód 1 północ 
od Odessy, aż do Rozdzietnj znajduje się tv rę
kach powstańców.

LIKWIDACJA ZARZADI) ZgJW PRTYłUfjbT.
I EfńP.

Warszawa. (PAT.) Kierownictwo depart. za
rządu terenów przyfrontowych i etapowych prze
jętych przez mirnsterjtin Sipr. wewr. po zorgani- 
zowasirn na ziemiach wschodnich trzech woje
wództw , przeszło z dniem 1. bm. w stan ł !rtvióącjk 
która w dum 24, bm została już ?akończvrfc.

ZJAZD WOJEYODÓW.
Warszav a. (PAT.) r>rato 24- bm. pod przewod- 

n;ctwem mm. SkiriskieŁo, przy udziale wieetnńi. 
Kuczyńskiego odbył się zjatzd wcfceŵ odńw z b. 
Kongresówki i 3 wojewodów z "LałopoJski, na któ- 
rym porusjsono i omawiano całr szereg spraw 
dotycząc:.' udoskonalenia aparatu ŁÓnńnisiracyj- 
nego, totosimkorwania służby bezpłeczeństc/s do 
adnwitstri -,n pottycaiej, ‘jdriąłento ob^isttotstwa 
połskiegfi. uresałowaBU? ł3rt̂ gTa<Żś i itJfigft«̂ !, st»- 
^trwejsRń, aewwwzacA stke&.to* itA.
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i JBytc-n* miasto: Ttolaków 9.759, Kseni. 29.833; 
-Katowice m asko: PdSąków 3.900: Ni rnców 22.774; 
•łftw»ce miasto; Polaków Ł$58; Niemców Z221Z.

Wśfcutek tego, jakkolwiek w powiecie bytom* 
ekń.t wiejskm mamy znaczną, większość, to  Jednak 
iłuść głodów całego obwodu bytomskiego (wieś i 
miasto1) d«.)e Nemcom kilkaset głosów większo
ści. (Polaków 72.714, Niemców 7 f.484).

Podobnie przedstawia się sytuacja w obwo
dzie kaiowickiiii Utotacy 70.599, Niemcy 75.611, 
większość niemiecka 5.012. Nlcco gorzej ma Się. 
rzeswZ w glfwićkim powiecie (Polacy 35.735, 
Niemcy 52.4i6, większość niemiecka 16.6/1).

Za to  gminami mamj przeważającą więk
szość: w obwodzie bytomskim uświadczyło się za 
Polską gmin 18,-z* Niemcami 7 (razem z Byto
miem), w obwodzie katowskim 25.7 (z Katowica
mi), w  giwickim 90:14 (z GBwlcauii).

3. Kiółewska Huta oświadczyła się za Niem
cami (31.848 głifców ntemieddcb na 10..764 głosów 
polskich!, dając Niemcom przewagę 21,076 głodów.

Wskul 3k tego w obwodzie przemysłowym 
ponieśliśmy uyirową purażkę O 25.470 głosów. 
W zamian za to otrzynialiśmg, tu przygniatającą 
większość gmin (144:30).

Wooec tego wytworzyła się niezwykle skom- 
plikowana sytuania. Rewir przemysłowy dal 
wprawdzie Niemcom nieznaczną przewagę, ale 
stało si^ ta  tylko dzęki wielkim skupieniom 
miejskim (Gliwice, Bytom. Bismarokhuta, Król 
Nuta, Katowice, LauraHuta). Olbrzymia zaś więk
szość gmin tego rewiru oświadczyła się za Pol
ską. Za Polską oświadczyły się też sąśetuńt po- 
waą-y (Rybnik, Pszczyna, Tamowskto Góry i 
Strzelce), otaczając w ^Dtl sposób łącjjrfie z wiej
skim powiatem gliwickim całkowicie rewir prze
mysłowy.

Mamy więc obecnie do czjrrwtoa z morzem 
gmin polskich, okalających niemiecki klin przemy
słowy. Kim ten niemiecki zaczyna się w Gliwi
cach, łączy się następnie t  trzem* gminami powia
tu zabrsk,ego Zabrze, Zafibrze' 'i ‘Biskupie), nastę
pnie, p^ez Bpjprejr łączy się z-Bytomiem /S tąd  
pfzŚzUhóiZÓw idzie do Król Huty. Dalej przez 
Świętochłowice, Bismarckuutte i Załęże sięga do 
Katowic i odgafezeń: S;em;anowic i Laura huty 
"Wokół zas tego klina rjetrueck;ego rozpościera §ą 
morze gmin polskich, obejmującycb na poludnu 
DOW ary pszczrydrkl, rybnicki j raciborski (po pra
wym brzegu Odry), na zachodzie wiejski powiat 
gkwidd, nat północy powiaty strzelecki, tamogór- 
sk1, lubłiniećki i południową część powiatu ole
skiego.

Nic w/ęc, dziwnego, ie  po zaznajomieniu się

K R Z Y Ż  T Ę C Z O W Y
W KA TED RZE LWOWSKIF1.

Wszyscy pamiętamy dobrze i *n*my te krttjn* 
be drewniane z Bożą męką, jakie na belce wysokiej 
Po kóśdółkadi modrzewiowych jachwycały oczy 
nasze, iakkolwi«Js rzeźba ich nie świetna, kecz z i 
to przepełń'ona duchem żywym. — Mówimy „za
chwycały", albowiem znikają one z dnia na dzień 
i dziś już naiłeżą do rzadkości tek nąwet maiło 
znsnych, ii do n*ch nic przyw ązuiemy na pozór 
wagi żadną.

5ą to atoii zabytki niezrmefnie doniosłe, zwła
szcza dla sztuki kościołów polskich. Belka ta, o  
której wspomnieliśmy, umieszczoną była zawsza* 
pod łukierr albo ostrym alb* przygniecionym, roz~ 
dzielaiacym świątynie na dwie części: na nawę
<fia hjdu i na-częśę kapłańska dla duchowieństwa. 
Na belce stały nieodłącznie Matka Boska i św. 
Jan i «to była to Kałwaryjka. t. zw. polska, jaka 
w  ttw ram sposób powtarzała się bardzo często 
nawet pg krryźacu przydrożnych, a dz.siaj rów
nież stanowi Już osobliwość ledwie gdre znaną.

Benka owa ma swoja nazw? własną.
Jestio belka tęczowi z krzyżem tęczowym, 

Prry kościółkach drewnianych część ta wyodrę
bnią się bardzo wyraźnie; gdyż tu strzela ku górze 
tak zwany' szczyt tęczowy, zamykający dach na
wowy, o wiele wyższy od dachu części kapłań
skiej. Na szczycie prawie zawsze występov'ah

i, 1

: z wyn kami w obu obozach powstało uczucie nie
pewności. Niemcy' yfobują robić nastrój sumując 
cyfry z całego terenu plcfoiscytawęgia .i v,rykrzuje; 
większość niemiecką na Górnym kląsku. ; Stąd 
wysuwają postulat niepodzielności Górnego Ślą
ska w lącasiośfi z pańslwem niemieckiej).

Pobieżny już jednak -rzut cka nai kartę kraju 
zaprzeczyć musi 'wywedotn mameckiir. Do to
gę przyłącza s'ę brzmienie traktatu wersalskiego, 
który z jednej strony przewiduje podział Górne
go bląsKH, — z dt ug ej nakazuje przeprowadzać 
wnuki glosowania według Większości \v poszczę*
gólnych gumach. Dzięki temu można było wy
ki oić zwarty blok, obf£rnuj,cy praw e dwie 
trzecie kraju, mający zarówno bezwzględną więk
szość co do liczby ludności, jak i co do liczby 
gmin.

U n ia  graniczna tego bloku bieg itc wzdłuż 
dzisiejszej południowej granicy Sóinośląslco-pod- 
sktoj, aż do Bogumina, stąd biegiem Odry aż 
do miejscowości Wielka ZMmuca (w pow. opol
skim nad granicą pow. opohmipg°), następnie 
biegnie zachodnią granicą powiatu strzeleckiego 
aż dc> miejscowe ści Kolonowska. Ta wkracza, tia 
teren powiatu oyęfekiego, obejmując jego wscho
dni skraweK z. gminą Chobic. Na°rępme przecina 
powiat oleski wzdłuż linii Knieja—Zembow'w*. 
Leszna, Wadiów,'• Wacliowiee, Szywałd, Wojcie
chów,. Stare Olesno (pod samym Olesnem), — Ra- 
dlów—:Wo]ęcin- -SKróusko, osiągając pyd Koście
liskami obecną granicę P-olski. .

Zwarty ten bk>k liczy 52 proc. głosów pol
skich i 60 proc. grom polskich. N!ewątpliwle pól* 
nocno-zachoonią jego Unie b^da c możną nieco 
posunąć dalej, porew ai kilka gmin w. Opolskiej 
oyowiedziało się równRt za Polską. Na razie tru
dno dokładnie obliczyć irosc głosów i gmin pol
skich w tym obszarze w każdym raz e, otrzyma
my wr tym bloku większość około 4ó.u00 głosów 
i przeszło ?00 gmin (570:160). Ludność pnlika te
go bloku sięgi zwartą masą a<ż do Odry z wyją

tkiem peynego załamania po prawym brzegi* 
Qdry z pow. Kozłalskliń. Slab? jtgo .stroną jes| 
Arspoirmiapy kin  n^ctrrlecki -(GSHwice—-Żabiłc—Bo- 
b«W— Bytow..- fróle-urska ^ta---'i5lstnar.khuta-— 
Katowice) i nadgraniczny pas 'ser piYwfeter - lbbłż- 
nieckim. (Pasowi temu poświęcę jeszcze poniżej 
parę uwag).

Jak widać i  powyższego szkicu rutwlązanie 
prebiemu górnośląskiego nie pizbdstawia się tak 
korzysta e. prztĄ>leto*cytuwe uą*ze
były nieco inne, Zawiódł prze.dews^ytkl;ni ókręg 
przemysłowy, zwłaszcza lóboatocy hut. Wszyst
kie więks/e osady hutnicze opowiedziały s:ę za 
Niemcami. Przyczyn tego szukąć należy zaró
wno w słabość; naszyci organizacji roboto asych

dzwowdezka o kpipułkacn dwoistych, c/.yij sygna
turka. Z budawńictn a dwwuianego. jakc pt^rwo- 
wzoru przedrstał się ten szczyt i do architektury 
średniowiecznej koścjołón nasięych zawsze pra
wie najpiękntHszy i nuiibo^atszy. Takim musiał 
być szczyt tęczowy ; na katedrze lwowskiej, 
prżeinaczooy doszczętnie z końcem wieku X;VllL. 
kfedy dzwonniczkę tęczową zmieniono na kształt 
dzisiejszy, nic niei mówdący.

Belka ictscwa z krzyżem tezowym  to znai
u-iJomy przymierz? między niebem a zr-emią, isto
tnie na podobieństwo tęczy.

Po kośctfkach Ha**ych niegdyś nie brakowało 
tych szczegółów nigdzie, począwszy od kościółków 
m niszych  u skończywszy na katedrach nawet

Katedra gnieźłitefu.icŁ mu: ia(a już za Bolesła
wa Chrobrego posiadać belkę tęczową z Chry tu- 
śem Gkizyżov/isdnym, albowiem krzyż wielki »zcz j- 
rozłoty, który w Pradze, w Poci odzie po rabunku, 
niosło aż dwunasto kapłanów, to me innego jak 
krzyż tęczowy, zlupiony w Gnieźnie. Gdzieżby 
kdzidj krzyż taki mógł znaleść umieszczenie 
swoje?... I jeżeliby która okoliczność najsilniej 
przemawiać mogła za1 twiordzemen, stauowczesm 
o istnieniu murowanej katedry za czasów Mieczy
sława I. i Bolesława Chrobrego tó właśni; umo
cowanie takiego krzyża 'szczerozłotego na belce 
tęczowej, Ciężar, który jąk w^ray pochodził % po
darunku. Bolesława Chrobrego, a ter miał go jkK 
ważyć trzykrotnie ciężarem swo.,cj osobv wła- 
snej — ten ciężar nie dozwala przypuścić istnie 
nie vówczas ścian drewianych.

w tej kategorii rubntników, jak i w stanowisku 
kofriunjśtów. Kotnusiści w ostatnfej chwfli otrzy
mali. rozkaz gjosowaria za (Niemcami. Za. Niernca- 
nii leź glosowała masa binraych robotników, na 
których wywarła w osżti+nin/ moimefncte wyLężo- 
na agitacja niemiecka. Żywioł ten, który nie da
wał znuKu życia w rz a ś t  pizeap.ebiscytavrym ~  
sprowadził auży zawód cfa nas.

Temh zawdzaęczeć raioży owo załamanie sfę
pa1 sł:ości w wspomnianym kfmid. — Najboleśniej
sze załamatiL jest w pow. zabrskim. Niewątpli
wie przyczynili się do tego enigrasncń Jeż et oc- 
wiem odliczymy głosy emigranckie, otrzymamy 
wszędae, ziiaczmą większość i w  owyn kftme.

Miłą ża io niespodziankę zgotowały powiaty 
rtiiacze.. One też uratowały sjtua-cję. Ns^ważt iej. 
szym syjcetsem jest nasze zwycięstwo w w'ej- 1
skim puwi-ecie gliw.ckini i srrzaaeddm i część ra* 
dborSjcćgo- Niezmiernie chaa,akierystyćznem I 

jest załamanie się polskości w pasie po\^ąt(j 
Iubfeieckiego nad gianicą polską. Oto wszystko 
prawię wsie,będące włŁoónśclą obszarników poi. 
sklch opowiedziały się za Niemcami. Szczególnie 
tyczy się to majątków Chłapowskich, gdzie *cli 
plenipotent p. Bryliński, były kumisarz po wato
wy swojem postępowaniem przyczynił się do ffflj 
klęski. Takich rzeczy nie powtono się zapominać. 
Obszarnicy nasi dmtalj tu policzek od polskiego 
ludu na Górnym Śląsku za ich ,,patriotyczną" 
działalność.

Ogólny wynik, plebiscytu nie spełń# wpra
wdzie wszystkich naszych nadziei. Nie dają. jc- 
dt ak podstaiw do pesymizmu. Wszystko ter;;z 
zaiaży od naszej dypiomacj Czj” raozna jej m u - 
fać?

JaK wspomniałem r j  początku korespondcai- 
oji walka plebiscytowa nie została w dmu 20. 
marca zakończoną... Kto wie, Czy teraz nie wcho
dzi ona dopierc w stadjum nasileua. Mnożą się 
znaki, że znrjjdujemy się w przededniu butzy. — 
Ludt.ość w powiatach przemysłowych rozrory- 
-zoną wynikiem głosowania, burzy s:ę. Niemcy 
jAchowują się prowokuiaaa Przedwpprai. za- 
■śźly wypadki w Karbto ,:̂ pęw. %7̂ EOmski)
W i  -Katowicach hulają stosstmpięrzy. •'.“ VY- 
stłnch stron nadchodzą niepokoiąc«; w adotności.
Od jutra ma być zawieszony w  okr^u  przemy
słowym stan oblężenia'

Walka p Górny Śląsk trwa w dalszym ciągu.

Lutman Rom aa.

Wierny d.tnze, żc arcybiskup gnieżnleuskj, Ją- 
kób z  Siermy Sienleński w stuleciu XV. sprawił, 
nowy krzyż z Męką Boską wielki. ,Pizycayuił się 
do ozdoby kościoła, uscawiąjąc ną Laloe o-yuńł 
falnej wielki krucyfiks, o czem świadczył o-pis 
pod nam istniejący jeszcze . za czajów Bużeń- 
skiego“ *). .

Dowód oczywisty istnienia belki tryumfalnej 
w Gnieźnie — z krzyżem, ą jestto właśnie bedka 
tęczowa, o której mówimy.

I naszi baz:iika> archikatedraJna posiadała ta
ką ozdobę, która była wynikiem 'twycaadi w DóU 
sęe od wieków zakor.yenaonegG. Był to.krzyB pra>- 
wdotpodobnie itile tylko mępoółedniei wartos a. ale 
kto wie, czy nie związany * twórcą głośnym 
w świecie.

W książce M. hr. Dziedu.siwclriego z roku 1873 
'boa napisem: „KoScióf krtodralhiy iwiwski*‘ czy
tamy:

,,..w r. 1473 sp*owaóaano z Krakowa wieski 
krucjmks, który Od o wczesnego biskup* Grzego
rza r Sanroka poświęcony umieszczotio dawnym 
zwyczajem mniej więceł w środku fwyeokośeP 
pi esbiterjum nad v1elkitr kabłąldera cżyfi tęcza 
od obu ścian wysoko w  górę w»hesioaą'“.

Zwfódć musimy wszaLżą uw««ę iż wyrażenie 
nad wielkim kabłąUem oznacza chyba przotswiac 
pod tęczą, aflbowien. tęczą zowteray wielki łęk 
sklepieniny, rozdzfcżaiący nawę od caęśc tamlań- 
skyej.

*) Sprawozdacie Kom ót im i. M«tor. ectald wFołace —
iom IV., sir. 86. '
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Wywiad z prezydentem ministrów Witosem.
(Od naszego warszawskiego korespondenta.)

vVa,^awa, 25. marca 1921.
W poczekalni p. prezydenta aarfok intere- 

sentów, telefon stale dzwoni, dwóch sekretarzy 
skrzętnie notuje.

Oeltataęje czekaga, widzę nnofstra Sapiehę, 
prezesa Urzędu ziemskiego, prezesa klubu PSL. 
posła Dębskiego, wszyscy czekają cierpliwie swej 
kolei.

Wreszcie dostaję się do gabinetu. Na czoło na
turalnie wysuwa się sprawa górnośląska*

Informacje dotychczas otrsymane — nrówi p. 
prezydent Witek. —r potwierdziły ciaszâ  w tej mie
rze przypuszczenia: ludność opowiedziała się bez
względnie za Botekp i tydfco napływ emigrantów i 
odpływ zgermamziowimych ośrodków nfiejsiffich 
wywołał pozorną przewagę głosów niemieckich. 
Chodzi teraz o  wygranie osiągniętych atutów, o 
wykazanie mocarstwom reprezentowanym w 
Radzie ambasadoi0\ faktycznego stanu rzeczy i 
scharakteryzowanie polskiego punktu widzenia.

Pytałem o przypuszczalne stanowisko po
szczególnych mocarstw. P. prezydent, w odpowie
dzi zaznaczy/:

Truano jest dać w tej mierze dostatecznie 
skrystalizowaną odpowiedź, z naszej siropy uczy
nimy wszystko, ażeby opinię j czynu ki miarodaj
ne poinformować o faktycznym stanie rzeczy. 
Jest projekt wysłania delegacji, składającej się z 
szeregu wybitnych polityków i rzeczoznawców do 
Londynu, Paryża i Rzymu. Wogólt wiele rzeczy 
dokonanych w ostatnich czasach w prowadź5 to 
znaczny zwrot tv opinji zachodnio-emapejsldej. 
Traktat z Francją przewiduje szereg bezsprzecz
nych korzysta (Ha nas, zabezpieczając poparcie w 
decydujących momentach na forum m ędzynarodo- 
wem. Anglja, mająca błędne informacje o naszym 

.stanie wewnętrznym zmieniła bardzo swe zapa
tryw ania od chwili zwafczeiró zakusów strajko
wych j wykazania zdecydowanej siły oraz woli 
rządu, rozporządzającego dostatecznymi środkami 
w celu zrtólfżowania swych planów, konstytucja 
o charakteru w  każdymi razie wybitnie denrokra- 

. tycznym wpłynęła także decydująco na zymot w 
stanowisku angielskim. Ostatnie wypadki we- 

iwnętrzne dowiodły skonsolidowania i trwałtści 
naszej egzystencji państwowej. Włochy wykazują 
żywe zainteresowanie tiaszem życiem politycz- 
nem, przytem objawiają dużą sympatie, która się 
już nieraz uwidoczniła w faktach zupełnie kon
kretnych.

W każdym razie, jakiekolwiek by było zapa
trywanie poszczególnych moutistw i ich stosunek

Samo nazwisko Grzegorza z Sanoka, tego 
przyjaciela Długosza i Kalimacha, każe naprowa
dzić myśl naszą na drogę szukania artysty nic 

,bądź jakiego w Krakowie. Mając stosunki z dwo
rem królewskim mógł on łatwo a pewnie spotkać 

1 się z tym mężem, który był gwiazdą nie tylko dla 
stolicy Polski, ale i dla całej Ojczyzny.

To nasz Wit Stwosz.
Jałto 36-tetm młodzieniec ożenił się w Krako

wie w r. 1463 i bawił ram aż do r. 1474. Krzyż 
itęczowy do ŁwoWa sprowadzono w r. 1473 i pet- 
święcona wtem nie wykluczone, że z pracowni 
.Wita Stwosza mógł wyjść w r 1472.
, Dlaczego ko Grzegorz z Sanoka z Krakowa 
sprowadzał? Prawdopodobnie, aby posiąść własne 
arcydzieło pierwszorzędnej wagi, ułatwiło mu to 
stanowisko jego i styczność z dworem.

Przypuszczenie nasze jest tern prawdopodo
bniejsze, im silnej objawia się na tle badań nad
zwyczajnie wielka obfitość prac tego arcymistrza 
ji im bardziej gorączkowo rozglądano się- wówczas 
wszędzie za posiadaniem rzeźby szkoły krakow- 
łnawet, to bezwarunkowo jestto raożliwem, iż ar- 
ichikatedra lwowska sprowadzała z Krakowa krzyż 
Tczewy diaźego, aby to była rzecz Wita Stwosza, 

„Zwyczajem da irnvm‘ jak pisze hr. Dziedu- 
szyck umieszczono rzeźbę, a zatem na belce fę- 
'caowei, która chyba mogła przypominać tuk 1ńb 
tęczę i dlatego uczony tan wyraził się -nad wiel
kim kabłąkfem czyO tęczą".

! długo bardzo pamiątka szacowna była ozdo
bą świątyni naszej. ^

Aż w noku 1765 arcybiskup Hieronim Siera-

Ido Polski jest zupełnśe że wyn k plebi
scytu dotychczas stwierdzony winien dać Polsce 
te tereny, aa k tó ry ś  zdecydowana wola rdzennej 
miejscowej ludności opowiedziała sięjza nami-'.

Zm eftłem oma , pytając o Icwestję Galicji 
wschodniej. '

„Dla P'c<ski sprawa ta. zdaniem naszem, jest 
definitywnie uregufowaoa. Traktat zawarty po
między Polską a Rosją i Ukrainą wyraźnie określa 
granice wschodnie Polski. Linia graniczną jest 
Zbrucz i mc nas nie jest w stanie z tej linii 
usunąć.

Mamy zresztą i w iej miotle pewne dane 
każące przypuszczać, że slucznośó naszego punktu 
widzenia zostanie pizyjęta i przez inne mocar
stwa, które w tej materii rudą względem nas i 
pewne zobowiązania formalne.

W rodłem do jaszcze jednego zagadnienia, 
które żywo interesuje ooecnie naszą opmję, pyta
łem o Wileńszczyznę,

„Jak p. wie z noty p. Sapiehy, rząd zgodził 
się na przeprowadzenie konferencji w Brukseli, 
jednak odrzucił myśl arb trażu. Byliśmy zawsze i 
jesteśmy zwolennikami zadecydowania losu tych 
ziem przez swobodne zasięgnięcie opinji ludność 
terenów spornych, w rar/e niedoprowadzenia do 
ugody na konferencji brukselskiej. Ta jedna droga 
zostanie przed nami, nie możemy przytem jednak 
upominać, że wola ludności j jej zapatrywania 
przejawiły się iuż raz w czyn'e zbrojnym gen. 
Żeligowskiego. To też nie wolno .nam bez tego 
bezpośredniego zainteresowanego czynnika decy
dować o losie tych ziem, musimy w tej spraw' e 
być w stałym kontakcie z przedstawicielami tere-. 
nów Litwy środkowej i na ich głos bacznie 
zważać.

Przeszliśmy do zagadnień życia wewnętrz
nego.

Należy sobie uświadomić w jak pc ważnym 
dla państwa i narodu znaczenia na skutek zde
cydowanej woli mych przyjaciół politycznych i 
pod W pływem poczuć a odpowiedzialności osobi
stej zlecydowafęm się wziąć prezydenturę, wróg 
stał też prawie, pod murami stolicy, zdawałem 
soHe doskonale sprawę z ogromu ciężaru jaki 
spiadał na mnie i na tych wszystkich, którzy ze 
mną do współpracy stanęli. Uważałem, że jednak 
postąpić nam inaczej nie wolno, że będzie to za
razem fakt wielkiej doniosłość spofeczno-obywa- 
telskiej dla szerokich nus włośdaństwd. o którą 
należało jak najsilniej oprzeć zwrasłtającą poń- 
stwowość polską.

kowski rozpoczął przebudowę katedry. Z zapis 
ków odnośnych wyciągnął hr. Dzieduszycki uwa
gę bardzo ważną, a mianowicie:

„Krucyfiks z tęczy zdjęty umieszczono dora
źnie w kaplicy KampianowskieT (str. 57).

Co się dalej stać mogło z pamiątką drogą, już 
niewiadomo. .

Są pewne poszlaki, że krzyż ten znajduje się 
w Iraplicy Ukrzyżowanego. Tak przynajmniej 
przypuszcza p. J. Piotrowski w swoim przewod
niku po L wowie. Jakaż to wszauże szkoda, że 
arcydzieło to nie na swoiwu miejscu pierwołnem 
się znajduje.

Na każdy sposób wiadomości owe, przywią
zane do bdk: tęczowej i do krzyża tęczowego 
katedry lwowskiej nie są dla nas obojętne i służyć 
mogą za wskazówkę, jak powinniśmy odtwarzać 
wnętrza kościołów naszych w myśl tradycji cła- 
wnyc]i.

Krzyż piękny, umieszczony dziś w rozraowni- 
y PP. Benedektynejk (obrz. łać.) we Lwowie* po- 
cfcodfeić się także zdaje z tęczy kościoła klasztor
nego.

W kościec św. Marii Magdaleny we'Lwcwifc 
poznptały do dziś dnia jeszcze dwa wsporniki pod 
łukiefm tęczowym. na których niezawodnie opierała 
się bejka tęczowa z krzyżem tęczowym, jak dziś 
w kościele Marjackim w Kraków ie.

Zdaniem naszem o ^krzyżu tęczowym" nie 
ty&e rae powtoniśmy zapwnńiać, lecz przedwnie 
rzev.z ową wiełce dla sztuki* pofcktej ważną mamy 
do życia powoływać, gdzie iyłko sposobność na to 
zezwala. Prtf. dr. Zubrzycki.

Dzięki wysiłkom ofiarnym annjii i całego spo
łeczeństwa które, rzcczywjśce w tym momar- 
cie zdwoiło swołią entugję uctało się osięgnąć 

rządowi cele zamierzone. Pokój podpisany, pokój, 
dający nam cały szereg korzyści n.t, tyłka matury 
politycznej, lecz zabezpieczający nam pierwszo
rzędne ustawy pod względem ekonomicznym. — 
Dzięki temu aktowi zostaje ostateczńę ustalone 
kwesta naszych granic wsdiodinich i z nia razem 
wyjaśni się cały szereg zagadnień mogących bu- 
cłzrć pewne wątpliwości. Po z?, sprawą ptakom, 
niamy już po za sobą plebiscyt- przeprowadzony, 
kwestję wiieńską dochodzącą do momentu decy
dujących rozstrzygnięć, los państwa i jego gra
nice są, już dziś można powiedzieć z csuą stano
wczością, zabezpieczone astateczn, e po za tym 
przejkonafiśmy wszystkich. że wszelkie próby 
rozkładu i anarchii wewnętrznej, wynikające z 

pobudek natury pofrryczne-j mogą być i będą od
parowane twardą ręką.

Wobec dokona/i'a pó( yższych dzieł, uwa
żam, że program gabinetu został dopełniony już 
w bardzc znacznym stopniu. Dziś warunki są bar
dzo zmienione.

Dziś trzeba innych ludzi dla nowych zadań, 
które w pracy wev nętrznćj czekają nasz naród. 
Wśród dziąitąszyoli warunków trudno jest uzyskać 
taki skład współpracowników, któryby odpow -c- 
dzieć mógł naszym potrzebom i egdankift To 
też nie wiem czy po dokimam u jeszcze szeregu 
rozpoczęty,Ji prac nie będzie trzeba złożyć od- 
pov ieozjałnoścj za dałszy tołr spraw w inne rę
ce. Ltaio naturalnie będz e zależało od tego, co  się 
rozcgia na terenie zewnętrznym i-od tych przeo
brażeń, jasit by mogły potwstać u n̂ ts.

W każdym razre trzeba1 nam idccydowanego 
programu i zdecydowanych łudzi, kfńrzyby tn 
rrieii życie polskie wepchnąć na tury budowy \ 
wewnętrziiego odrodzenia.

Stanowisko Litwy Środkowej 
a gen. Żeligowski.

(Od nas^go warszawskiego korest^oaderiłą.)
Warszawa, 25. marca 1925.

(K.) Na skutek otrzymanych wiadomości co do 
dwuznacznego i stanowiska entemy w sprawie wi
leńskiej, według otrzymanych tutaj informacji za
panowało ogólne wzburzeń e w opinji społecznej, • 
skutkiem którego gen. Żeligowski był zmuszony 
wybtać się do Warszawy w celu przedstawienia ’ 
wytworzonego stanu rzeczy. Ludność Wileń- • 
szczyzny nie pozwolj na decydowanie o swoim, 
losie bez zaaągsuęcie jej opinji, żąda więc niedo- 
puszczenia do ostatecznjxh rozstrzyn ęgć b ts  u- 
przedmego po^rzumieńa. Stanowsko zdecydowa
ne ludności tegc Terenu nie pozostanie bez wpływa 
na decydujące czyaiki pofekie.

Wieczerza delegacji
Litwy Srcdkowej.

(Od naszego warszawskijgo korespondenta.)
Warszawa, 25. marca 1921.

CK.) W  dtriu wczorajszym odbyła się w szczu
płym gronie wspólna wieczerza zorganizowana 
przez przybyłą delegację Litwy środkowej; na 
wieczerzy był omawiany szeieg spraw związa) 
nych z obecnym stanem sprawy wileńskiej podno- ' 
S23ocki z uznaniem zrane wara zapewne już z wy
wiadu stanowisko p. prezydenta Witosa, oraz 
omawiano konieczność udz;eleTt;a odpowiednieco 
poparcia moralnego Litwie śrdkowei. Pomiędzy 
inaeinj wasz korespondent podnosił kwestje od
powiedniego informowania opinii zachdnio-eure- 
pejskiej o sianie tej sprawy przez konieczną obe
cność przedstawicieH Litwy środkowej w tx ^ i 
ośrodkach, gdzie decydują się spraw? jej bezpo
średnio dotyczące.
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Świąteczne nastroje stolicy.
^Korespondencja własna „Ktrrjera Lwówki egt>“ ) 

Warszawa, 26. marca 1921.
W dosyć minorowym ;i3stVo>in oczekuje stofi- 

ca Świąt tegorocznych. Choć nad gmachami War
szawy fozblękiłnilo się przeczyste niebo uiw^wy- 
kie wczesnej wtosny, jeonok cnmurj, na n eje drtętn 
Widrieją czole i z wielu ust słychać słowa gorz
kich narzekań. Źródłem tego nastroju są przede* 
wszysm*.m trosKi i kłopoty poszczególnych oby
wateli. bo sprawy ogój interesujące, więc KO^sty- 
tocja, więc traktat pokojowy, więc wreszcie pie> 
bisryi górnośląski zostały szczęśliwie rozwiązane 
'lub ku szczęśliwemu rocwiązanu się zbliżają.

Paskarstwo stołeczne bez i óżnicy płci i wy- 
*ftan ‘ jakby Czując, że nadchodzi ostatnia godzi
na używania, szaleje jak nigdy dotąd. Po zniżce 
cen niektórych artykułów, która' ipceisty trwała 
za ledwie dni parę, wszystko podrożą u p-szrze 
bardziej. Stąd narzekania tak zrozumiałe i słu
szne, stąd konieczność borykania się z warnika
mi coraz, n.eznośniejszj irń.

Oczywiście warunki to -łają się pr*cdewszy- 
słlóem we znaki sferze urzędniczej- W ielkie opo
wiadania o trzynastej pensji, która tniala być wy. 
płacona przed świętami, ukazały się legendą. 
Skończyło się na wypłaceniu zahuzki w wysoko
ści 1/4 dodatku drożyżuianegu, która będzie stra
cona z pensji kwifcotierwej. Wielu urzędników jóe 
korzystało z tej uprzejmość, licząc się z tern, że 
t w kwietniu z czegoś żyć będzie trzeba.

Drożyzna w Wauozawie dochodzi do nieby
wałych glinie. W związku z tem opowladaią o 
zam jrzonem przeniesieniu Warszawy do osobnej 
klasy dodatków droży&ńanych, w której dr,datki 
będą najwyższe w całej Polsce Pod względem 
drożyzny stolica niest. ty huzwzględny orym 
dzierży i żądlić z miast naszych w przybliżeniu 
Jej nawet nie dorównuje. Jako car osum warno za
notować, źe w przeddzień świąt ̂ cena średniej ja
kości masła dochodziła za 1 kg. do 1.000 marek.

Ciekawy obraz przedstawiały w ostauidi 
'dniach dywce war&tfawsk!e, Takich tłumów, la 
kich ogonków przy ka&tch nie widziano tu do
tychczas. Przysłowie o śltdzach w beczkach zo
stało zakasowane. Ta masowa ucieczka ze stoli
cy, ta Chęć schronienia się p ttA J  lej nerwówom 
życiem, autoittobilatiii, rzadko ieźćżącyml alt czę
sto przejeżdżającymi tramwajami etc. etc. nader 
Jest charakterystyczna.

Kozjechałs się posłowe, Naćzehiik Państwa 
wyjechał do ^paly, premier Witos do Wierzcho
sławic.

Teatry w drugiej połowie Widkiego Tygodnia 
itómknęfy jak zwykle swe podwoje. W tychże 
dnach odbył się zjazd 2w' ą^Ku, zawtwowego! ar
tystów scen polskich. Niestety, przywódcy Zwią
zku zapomnieli rj tem, że zawód oparty na twór
czości artystyczne,;, a więc na indywidualności 
poszczególnego artysty, nie może być traktowa
ny, jak każdy :nmy. Chęć zastosowania przymusu 
organizacyjnego i Wykotu wobec artystów nie na 
leżących do Związku — jest absurdem. Słusznie 
wskizai na to referent teatralny „Kuriera Poran
nego''. Do Związku np. nie należą tylko tacy arty
ści jak Kam foki i Frenkiel. Bagatela!

JRozmaitośc"* przygotowują, po niezbyt 
szczęśfyoe wystawionej komedji Shawa „Cezar 
i Kleopatra", nowy, z manuskryptu przez W. Ro- 
gćwicza przełożony dramat Dymitra Mertżkow- 
sklego „Carewicz Aleksy**, c nieszczęsnym synu 
Piotra Wiotkiego. W Teatrze Polskim utrzymuje 
się na afiszu „B=ata rękawiczką" Żeromskiego. 
Dyr. Szyfman zapowiada prendery Krzywosżew- 
sfcego, KtedrzyirskżfcgO, Wiiiawera 1 Fialkow- 
skvgo. N.

Rozłam między
Rosją a  Turcją.

Onegdajsze tołegramy doniosły, że czerwone 
wojska zajęły Barum, port czarne, no-ski Kaukazu.

Wojska Kemala-paszy ogłosiły przedtem, że 
będą bronić Batumu za wszelką ceuę. Zdaje się 
zdecydowała tu postawa Gruz nów, którzy o- 

. świadczył*, że wolą bolszewików od kemaiowców. 
i , . Cała Gnczja u g  w ęg ,w. xJgi stasjeckiin, Aj -
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men ja paprzednio uciekła poo skrzydła opiekuń
cze Moskwy. Rosja sowiecka zawiaduęła Kauka
zem (dawno już Aserbejdżan przyjął władzę so
wiecką) i na tej urodzę carów zajęła front prze
ciw Turcji. A tak nieda wno Kemal-pasza, wierny 
berlińskim wzorom, łasił się sowi etom, ua\ fet wy
słał hóhen®aIlenwywskiCgó janczara, Enwera-pa- 
szę, by przez sowiecką Azję środkową organizo
wał Afgańczyków do walki z AnglaiKamL

Obecnie wobec rewizji ttaktatu w S<5vres, 
który okazał sie ki uchy, jak sewrsKa Dorcubtid, 
wobec ustępstw kOdficj5, ^daje się Turcja wystąpi 
z dbozn Ili mtorudctocatu.

Stan rolnictwa w Rosji.
Z rozprawy znanego seniora i tecrei.yW so- 

cjał-dem. losyisł ;ej J. Plechuiiowa dowiadujemy 
się, że obecnie Rósia sowiecka, wudle słów Lig
nina, zaniechała prób jakichE-edrwiek socjalizacji 
ziemi.-

Z obszarów dworskich powy»>ętŁ«iio to t ów
dzie (gdzie chłopi byli tdegtj) Jotwydi właśceieii- 
chłupów i utworzono „sowchow* (sowietsaoje 
eboziajstu o).

Sowchussy Są rządzone biuiokratywtifc. z ca
łym sztafcewi kancelaryiajch sil. Na roi5 sowchozu 
pracują chłopi, zgautami na „sobcAmki" i .jiiedzieŁ. 
idki“. Toteż patrzą na dwór sowiecki tak, iaK pa
trzyli na pańezw,yźnła&y.

potworzono też „wzorowe gospodarstwąi u- 
sptH«cznlone“, rodzaj koruun roiuycn. Na Komu
nistycznych roić k ó w  udaii ste „darmozjady i  pa- 
sorzyry — Ja« pisze Plechanoty — i jfeaynym 
skwHem icn ,.wzior„w^o‘ gospodarowano Jest, 
że zabteraa narzędzia gospodarcze sowjecK.e. 
A jaki tycr brak, wystarczy przytoesyć, że. na 
Syoerji, przy zajpotrzebowanm 100.000 pługów 
i 20.000 maszyn żdiw!urtkich, składy sówjeckte 
mają do dyspozycf' 6274 j 474 sztuk. W  Europej- 
skiPj jfcjyt jeszćzr gorssej. Guspoi-rka kwitnie, więc 
pierwotria, kuk w prawiekach.

Aprowizację tttasf i wojska załatwiaj* re
kwizycję. Dlatego też chłop gospodaruje tik, że
by Trfeć tylko md najn^eżbędniejsze potrzeby wła- 
Sne r  Skwapliwie popiera w tambowskietm Amo
nowa, na Południu Machnę, a w nadwołźańskiem 
ma swa „ziełowę grwar<Sę“.

_ W końcu Plechasnow konstatuje uzrosr uczuć 
rdigijnych na wsi — ( antysemityzmu.

Sprawy ukraińskie.
ÓRFDZIE UKRAD* SKK.

„Rada Repubhtó** ternom ka wydała do *u-
du Ukrainy Uniwersał, zawierający progi Sm 
URL. i słowa nadzieji, że rząd > artrua ukra óaka 
wrócą z obczyzny na .Tiepodległą Ukrainę.

Ataman Pet.un-a wydał zaś manifest, piętnu
jący grab eże i pogromy żyaowskie na Ukraiaie.

^POWSTANIF NA UKRAINIE.
Wedle irtłojmaćji prany ruskiej, bluietyn ofi- 

cjahy SttwtockS przyzrfije, że tia Podolu .stan 
wojsk wwieck ćfc jest nit-pewny, też -wśród sła
wnej jazdy Budjor.nego. a łączność z Kijowem 
można utrzymywać tjrcfco pizy poraucy samo
chodów.

Z Koi.stantyrŁupała dewosją ucłtodiuy, że mię- 
d*3'  Wapniarką A ’W tą  wypłynął nowy wódz po
wstańczy, atam m Lidio.

,B A T ,r i  MACHNO"
Mówkmo, że ten połndmowo-^owlski łpar- 

cfcłsta czy ttó  bandyta, dąży W głąb Rósj', pędząc 
przed sobą bolszewików. Tymczs^em źródła u- 
kraińskie przynoszą wiadomość, że Machno, który 
stał Się od pewnego czasu gorącym Ukraińcem, 
uczdł rocznicę śmierci Szewczenki pomrilciem. 
wystawionym w  swej starta sto^żj w Jekatery- 
notslawiu.

PR.\W0SLAWNI a m  RZFC7\TOSPOUTEJ.
Z końcem styczna br. odbywał yę we Wło

dzimierzu Wołyńskim zjazd duchownych prawo
sławnych z Chemszczyzłiy  i Wołynia połskiega 
Obecrie ^Ukr. W-rtnyk1* kcfltnmiknje uchwały z&- 
zdu, ttót.v posaflop-ił a a u i a i ^  cuo łjw  gne

cko-dyzunHcką (uirrcauska wymowa tekstu staro- 
iyłcwiauskiej liturgii, kazasuu lutraińsk e) i zbf.żyć 
ją do ludu (nawrót do starych obrzędów, wvple- 
t: cnych pttm mockaewski synod, zakładanie 
bractw, działalność pedagogiczna). Ponadro zaprą* 
testował przeciw wywłaszczeniu dóbr cerkie
wnych, które pie były przecież własnością ,4£«i- 
:oi>“ liK>skibWstóeJ.

DFBUTACJA UKRAINSKO-TYDOW^ICA 
t  PREZ. HARDfNGA.

Praska „Tńbuna" donosi za „Correspoudenz 
Ocean", że prez, dard ng oopowedzAI depuiacji 
ukr. o.gaaizŁcii w Stanach i popierającej je org. 
żydowskoJamerykańsk.ej, ze Stanom Zjednoczo
nym . zależy rk pacyiikacjl Europy wscobdiuej 
i popia usCowania szcżeTe w  tym kerunku. Oo 
do Gal ęii wschocbiej, prez. Harciug wyraził śę, 
Ł, w  tej sprawie, dciiktywuie przez nikogo nśó 
złJatwkmej Stany niezależnie od swe„ > stosunku? 
do L^i Nardów będą baczyć, czy nr .eszkańcom 
rtto odebrai.o prawa samostan -«wieiT .a.

Nae możemy oc«iić itokiaiduie co to za „Oce- 
m* taiCrtnuje, Wiemy aifcuii, że „Tribui.a" Jest try- 
biaią em gracji, gałkyjskiej { miesza ^zasfcm fakir 
i dezyderaty.

2  p u c h y  lu id<m & f)& .
WIEC LUDOWY W śNIATY NIE.

Śuiatya. iroor. wł.) Zapow ediiajp’ od szeregu 
duł wiec P. S. L. w Sniatvnk zgromadził w sań 
tu t „ScAoła'1 prżjsz.0 tysiąc osób ze Smatyna i ż 
najdalszyćii zakątków ro z^ leg o  powiatu, które 
pommo utrudnionej komurikacj., przybyły na to 
święto, by z zapartym tchem wysłuchać, obszer
nego, pet,tego poouiosłych myśl- i ideałów prze
mówienia. p. posła A. Oałld z  biłgUrajsidfJwo.

WlŁu zagnił buimistrt miasta Su-ażytU i pfe- 
ze& midscowej Rady Ludowej, p. Mfch&ł Niem- 
czewski, którego zgromadzenie wybrało przez 
aklamację przewotirdczącym, na zastęteow zaś 
powołąwr yP Józefa CeUciii, Ajiairĉ ttii. LaszkićwJ* 
cza. Mikołaja Laskowskiego, Fcrdyriauda Cłiału- 
pę, Antoniego Dancewicza i Józef a Wincusza. Na 
sek re^ W  wyorancr. pp. Szymberskicgo Tadeu
sza^ Wierzbickiego Jana, Tadeusza Zawdózldćgó 
i M. Zawadowskiego.

ZJary ienre się posła, któmsc Wprowadził prze
wodniczący powitali ^gtiuoadzead długo nlo- 
mitLjącetni oklaskam*.

Przemówienie p. Gałki było nacfcCbuwane głę
boką miłością Ojczyzny, przy Mazaniftui du sztatr- 
daaru, który reprewbuftue i tą Zh*a&jniością spraw 
bieżących, która jest charakterystyczną dla jego 
wystąpteń.

Na wstępie powitał zgromadamyd: i wyraził 
radość, że tfanem mu jest Jako obywatelowi 
ChieJm&żczyzriy przema«.iać du <fl»ywate4 Poku
cia, jako dzieci tej samej Maoefzy Poaskl Na
stępnie mówił o tytuacji poiityca.ej, a w  związku 
z tom o Wileńszczyźnie, Śląsku Górnym i Wscńod- 

j Małopolsce, dalej o reformie agrarnej, apto- 
wizacji, organiza^f P. S. L. Ponadto poruszył Je
szcze przyczyny spadku ! spoermy pomtrieśionia 
waluty. fbTiemowterfe p. posła przerj waif zgn> 
ni idzew- ozęst.mii oklrSkamŁ

Po nm  zabrał gios p. Józef deSses f w ślo- 
wacfc peJoych humo u  i werwy mówił o parcela
cji. Następnie mówił p Józ»A Steszczuk, Prmeuiem 
rękudae!n’ków i domagał sfę ulg podatkowych 
i sprawniejszej aprowizacji.

Dłuższe przenłówuarie wygłosił p Marcm La 
szkiewicz, ktory wykazał ^ a m a tw ti  Powjko- 
wega Komttetu Pomory Rolnej, Jego Stronnicze 
postępowanie względem raałorolnycn. Następnie 
mówił o stosunkacł apn-uyizat j^nych w unoście, 
które poprawiły s>ę, posnewai zajęte przes pań
stwo artykuły pferwszego zapArzebow^tiia rou  
dzielono między kooperatywy, a  to; Kolko rolni
cze, POw. SJ łaunirę Kółek rotofcgydU i wy wóntię 
spożywczą (której kierzwrikieip jest riojald Do- 
Liwólsłd), wtoosuk odpowfcdryi w  tej sprawie 
przedłożył starosta wydyfałowi i p wwfracybremp 
do zatwierdzeniai. Ni«etet3'  yąsływy niektórych jnu 
nów radców, którzy są aKrtonsrjnszaim Wytwór
ni we Lawowte (fflja w  ^matynfee) efc pozwalają > 
widocznie zadee^dować Wydziałów' aprowizacyj- 
netnu we Lneome ga. nootoslm stsca>-
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oty, co Jest znc-czu* szkoda i uszczsrbUem jatov 
W  przyczyn niezadowolenia u ogółu.

P  ScbwŁix, i  Zabłutowo. w swoMn dtaższem 
praewiówiemu weowarf ołx,cuą Ł,«$genc$ę na sal! 
do wstępowania w szeregi P. S. L. i vspóflpracę 
z hidem, a p. .Markowsri Micnaf w aosatmych _ 
a jędrnych słowach przedstawił destrukcyjną ro
botę nttfci6rydł jednostek z obs żarników, a wresz
cie destrukcyjną robotę inspektora szkolnego Mi
kołaja Stefaódowa

Wybrano 25 delegatów iw Kongres P. S. I_, 
który się odbędzie we Lwowie dnia 20. marca br.

Przed zamknięciem obrad zHjfai jeszcze ras 
głos p. poseł Galka, dziękując zco d tr , j  za u* 
ezfis*n'ctwa i wzywając do składki fia plebiscyt 
Gói.tftSląsld. Przeprjwauzaia *ńórtca dała 3.2M 
marek.

Po idru mówij je »zcze p. Matkowski, dzięku
jąc imieniem zfciumarisonycL, posiow* z# jegu 
przybycie na wiec, poniWone traccy i 'wygłaszany 
referat; równoczesne wezwał asAmwrfzonydi, 
nie należących jeszcze do stronnictwa, aby tłumnie 
wstępywałł w jego szeregi.

Rota Kcmobłnclffsł! zakończyła, obrady, które 
trwały z górą 5 godzin.

Po V ecu udał sie p. poseł dr staiuoty. z któ- 
ryrtr konferował przez godzinę w sprawie postu
latów i życzeń tutejszej ludnoócj,

~-t*—

WIEC POWIATOWY PSl. W SOKALU.
Sokal. ("Kor, w ł). M>ma zay ieii śnieżnej, która 

sza&ła w. nocy 15. lutego, chłopi j, mieszczanie z 
okolic o 40 ldm. odległych przybyli na wiec, cze- 
hkiąe już o«J gcniz 4 rano*. Wizc rozpoczął się w 
pułudu e w sai iSokoła. Obok kożuchów chłopskich 
tłoczyły się pięknie sliujne damy, a  obok futer 
Iwóskich świeccy łaty robotniczych opończ. Dele
gacja studentów giuwiaijrfkiych umieściła ąlę w 
kąe e pod galfciją, zajebaną pubGc^nością. Pięk
nem przemówietrem Zagaił wiec p. Ludwik Że- 
glurt, rofnik z Ostrowa, którego też wybrano na 
pł ićwoduiczącego wiecu. Na zastępcę wybrano 
p. Janowskiego Władysławą, burmistrza miasta 
Sokala i p. P io’;, erę Wiktora, rolnika. \  Hutowic. 
Sekretarzował p. Mucha Teofl prof. semmarl. z 
Sók»la i p. Chudzik Antoni, nauczyciel z Oserdo- 
wa. Jako ławnicy zasiedli p. Taworski Bolesław, 
przemysłowiec z Sokala, dr. Jarocki, fizyk pow. 
z Sokala ,p. Dudek Wawrzyniec, romik z Ostro
wa, p. Zabłocki Józef, majster szewski z Sokala, 
p. Jaśków Stanisław, rolnik ze Żniatyna, p. Czu- 
bryńiki Tomasz, rokok z Sokala.

TL kolei zabrał głos poseł Sznrgiel j w  gwdzin- 
uem, srtnem a zrozumiałem przemówieniu przeko
nał słuchaczów o potrzebie organizacji PSL. w 
Polsce, a szczególifie we wschodniej Małopolsce. 
Referent przypomniał h stoiję PSL. i jego dzisicj- 
sze stariwwiskio w  wobiei Polsce, poruszając naj
ważniejsze kwestie poŁtycs&ne ! społeczne. Mowę 
posła Szmigła przyjęto gorącymi oklaskami, po- 
czem przemawiaj poseł Prze w rocki.

W ożywionej dyskusji zabieraii głos: p. Stoja- 
łowski z Sokala, p. Gruszecki Jan, murarz z So
kala, p. Wysodd KaXiriierz z Waręża miasta, o. 
Bożek z Kouottąb P- Lipski Jon, nauczyciel z No- 
wego Dworu, p. Łuszczek, nauczyciel z Madzia- 
rek, p. Fujara z Machnówka, p. M»ltnovski z Po- 
turzycy, p. Gogolewski S t  z Sokal*, p. dr. Jaro
cki, bzyk % SoAaia. Podnjęsłouo szereg sp,aw 
miejscowych i ogólnych.

Następnie wybrano Powiatową Radę Ludową 
PSL. t  najwybitniejszych obywateli włościan i 
mieszczan całego pcw latu.

Uchwstone rezolucje, znane zresztą z innych 
wieców ludowych.

Na wniosek pTzewodpiaza^egL uchwalano 
wśród okla&kow wotum zaufuta posłom Szmiglo- 
wj 1 Przewrockiemu i podziękowanie Im za przy
tyta! < at trefi* v  urządzeniu tak wspaniałego 
W^ctL

Ne zakończenie odśpiewano „Roto Konopni, 
ddej, a po wiecu odbyło się pierwsze konstytu
ujące poołedzede P-jwiatawej Rady Ludowej 
PSL., pocaem posłowie wraz z prezydium oma- 
*ńat z p. starosta sprawy powiatowe.

Mamy pewną nadzieję, że praca nasza, zapo- 
caąfiooarana tak uroczyście i tak sprawnie na 
Pierw szym wieoi, jakiśmy od czasów mepodleglej

Polski w Sofcutr urządził, rozwinie się pięknie dla 
potęgi Rzcczypu-..pcłttęj i szczęścia ludu.

Sokicurz v i*v ..

ŻYWE SŁOWA
zebrane przez Jana Ś w ierżow icza.

65.
Aiwwieir każda nowi idea, któfs ofe jest 

poparta 'poświęceniem i wytrwaicćciąi, usycha^ 
podobna do rosnącego fcwiata bez vn>dy i ciepła... 
Łez, a często i krwi noórzeba do £wy gęstwa nc- 
wej idei, gdzśekolwreik cju powstaje: w kataJcom- 
bach, na polu bitew, czy w gtowie filozofa, przy 
nowych wynalazkach i vKthiyciach, w  aamce i pe
dagog?— Sewer („ziutona Latarka").

66.
fiistorja naradiu zapisatói jesi żywjmf głoska 

mi w dui Zach oby wateli. Sięgnąwszy v' wtąb du
szy, może. każdy obuctzió w  oubfe te uczucia — 
które wstrząsały dawnemi pokoteniiin?. Albowiem 
każdy człowiek jest stwiyrauny na obraz i podo
bieństwo społeczeństwa, w którem żjde i nosi 
w sob e jego rysopis. Kto umie genezę tega ih'so- 
pisu w sobie Wyczytać, posiadł rzadki dar intuicji 
histoiycznej.

Dr. L. Pftsadzy („O pi^łanntctwit narodów
europejskich").

6T.
Nauka nawet, msśąca ra  oku prawdę dfa ppaw- 

ćy, więc wolna od tendency' moraSfeujących — 
wzmoenrta w  ostateck czasach znakonucie i.eak- 
cję przeciwko dążnościom uegacjdnym. wykazu- 
jąc cfła powierzchowność materjaiLizmu, który 

wpm zastosowoiiuu życowesn wywołał głó- 
wroe nastrój amrcłiiozny ostatniej doby.

H. Struve ( Ruch etyczny nowszych czatfówy.
68.

Czy człownek wałczy i  cier^j, czy jest raniony 
i sza moce s;ę, to rzecz irałej wągi; j^łożcuie je. 
gó wymajto tegio, jfist. stwoizoi.y do trudów { wy- 

. Ważną, naturitiast r z ^ ą  jest to, aW  pu. 
fie-fnowaj dziehiie wysiłek, aby cnciał, piacawał 
i wynajdywał, aby wielkie źródło działahtośd, bę
dące w  nimi, we zaprzepaściło się w  jakimś ba
gnie bezwładnym lub w jakimś kanare administra
cyjnym, .aby płynęło i wylewało się bezustannie, 
nie jako potoK swy^olny, lecz jako rzeka szero
ka, aby prąd, raz poczęty, toczył się riągle, zmą
cony i burzliwy, jeśli tego potrzeba, lecz użyźnia
jący i wy czerpalny i, aby zrzadka choć lśnił od 
świetności f radość! nieba. Dobiegłszy kresu, mo
że on zatracać się w morzu: bieg jćgo jest skoń
czony. Na każdym zakręcie stulecia śmierć po
chłania i rozprasza pokolenie żyjące; lecz nie mo
że ona jąć się przyszłości jego. Umarł1! mogą od
poczywać, dofeonaH dżeła swegoipotomkowie ich, 
tarujący sobie z ko?et drogę wtani być zadwolepi, 
'fe dokonawszy dzieła podobnego, ułożą się do 
takiego samego spoczyuku.

HL A. Ta:ne („Pdróż po Włoszech").

t e s  i l i i O T  p M

no iiinisciBii i II. M o ł !
P ren u m era ta  miesięczna „Kurjera Lwowskie* 
go" w e Lwowie, wynosi bez dostawy, do od 
bieranta w adm inistracji „Kariera Lwowskiego' , 
biurach dzienników i trafikach . . . lt*5 marek.
Z odnoszeniem do d em u.......................115 marek.
Z przesyłką pocztową w całej Polsce i20 marek. 
Za granicą  ............................ ....  , 160 marek,

Numer pojedyiSray „Kariera Lwowstóegc/* 
we Lwowie ł ua prowincji

5 marek.
Celem uregulowania nakładu unraszamy c 

naji ychlejszę odnowieni przedpłaty.

K R O N I K A .
KaloMlaraik,

D ai iz. kxt, Kto-tachegoj gr. kat. Sawyna 1 1 ap /
JuLo tl. kaL Kwiryna Ai.; gr. kat. Atel ja. — WsctŁd'
sic A ca 510, zachód b £ i.

K e p e r ta a i*  t e a t r u  miejskiego.
We wtorei popoł. *KlaU<łjusz« — wieczór >Holender 

atai -, opera.
W środa »Iccogtiiło», operetka.
W czwartek .liw r«, koznedja w, 3 aktach J. Sr~i ~-r- 

skiPgo. Nowość.
W e Lwewle,

— Śniętą WtpiKasfcocne zaczt ły się w  óDie- 
oającycft premies^acn marcowego słońca, ulice, 
więc iśtóły barwami pięknych strojów, a» prze- 
churizkj nam)eisi:ie watiły większe ifumy niż car- 
Só j urno. Poę^Mudsjtu (przżtMtfcnęła niuszkoduwa 
butz? z grzmotami, ial sfarzj ludzie mówią: do 
bry io  z&śr. JJrugj ćzfef śwłąt przy,aós{ rozcza- 
ręn.mm: podmuchy zJnur  ̂ studs»ły roźgrA-uiych 
, święcnrtipm‘‘ obywajtel'.

t  Zy6ufunt dajadński, dyrektor i vąpółwłv. 
śćiael zsdcładów drokarsKich „P,ias3'“ i „M/-ekti 
Nowego" zman Jnogda;' wę Lwov,rie, w 62 r. ży-' 
oia. Zgoj śp. HałacnisłCi^go Wjwo*ał szczory żal 
w czerokich gronarn najszjgo mfcst? S p liaia- 
cińskj iteszył się bowiem symę-ifcą i szacunkić,r,, 
iakie zdobyć sopię umia/ wj^oćtną swoją pracą* 
zarwodową i ob^ydaiteteką. Od lar uaJrałodszyeł 
brał żywy udział w życiu pjbdcznetn często też 
poświęcaj się pi^cy izemnkarskiej. Prz»ed kilicu 
nastu larty naiasał Sztukę „Wygnańcy", oP^^tą na; 
tle rt.’gów pfiiskidi. Sztuka ta odegrana w» Lwó- 
wię zyskała powszechne uZMnie. Wczjuraj odbyfj 
się pt/grzch śp, HaładńskKgO, prz; oardżc tłu-, 
mnyrr udziale publiczności. Nad grobem w m:ie-< 
mu kojegów przemówił serdecznie red. Laskcw.- 
nicią.

— PozyczKa państwowi. Urząd pcżyczkl 
państwowej podaUe do wladuraufci, że osoby po
siadające świadectwa tymczasowe i_a zakupioną; 
pożyczkę odrodzenia powinny się zgłaszać po od-5 
biór peryczkf do instvtucj, f placówek, które 
świadectwa'wydały Względnie do. włtŁdaJŁw P. 
Kv, K. -;P . -  ' **"*■

- • —* Wi-.spnrwle zntcrłonh. taryfy ntak^ymalnel ■ 
udała się przud świętami do gen defagaft detputa^ 
cfei złożona z wf-ceprezydenta p. Ob-rka, posła 
Dtarnai da f p. ChrystowsktejfOL Dr. Ciało ki iwzed- 
stąwił -  podług Lud.“ — sprawę okólni
ka z t7 bm. rozesłanego do starostw w ktaju’ 
w następujący sposób:

W styczniu br. pot Wpływem akcji raoy ro  
LototezeG P. p, $. we Lwowie, pfzcdw rosnącej 
Cfóżirżme w kradu. gen. delegat 18. styczmia br. 
wydał nakaz starostwom, by z urzędu ustanowił' 
ceny maksymalm na arty!m«y spożywcze w ca- 
łyim kraju. RozDorz /lzeuię ł0 okiaizaJc Sję jednak 
niewykofiaJnem, bu cfla br^ru ustaw ule możia 
było ułożyć cen mateunaLiych dla producentów. 
Ażeby wytworzonemu zamiesżaavt kres położyć1 
Ououłtte wydano oitób^k znt^zący rozporządzariit' 
układani* «en maksyma-ryds tu. prowiucofi.

Natomiast urzędy waflei z ikhyrą, oraz magi- 
s H ty  r k  poyizediu w inne astanare iac fcatyfę tak 
jest odny wytyczrfie cBa wszystkkt taW m6w,apa,: 
skarży, którzy pobierają wyższe caiiy potaid go
dziwy zysk, Władze powinny I nadaj ścigać z całą; 
surowością prawu.

D rl 0 l i i W i  Otfzysintlęmy następując* 
pismo: Pod moją nieobecność spoiwodowaTią p» 
dróżą, przy asyscew.jC?i organów kóunsarj. dzietni-: 
cy III. dostał się do mibszk&tft mego, zajmowane- 
gc u* podstawie orżbfezetńa Magistratu, prof. ginm, 
Wtądys’>w C.iodacaek. Mteyrkaide to. mutafij 
mumndis — po przejściu przez alembiki panuesr 
nictwa zostało ?tz! w « e  owerrn prof., a magi-’ 
strat przez y-ładze swołą fWmteafjat dziehucy III. 
wezwał mię 3. m ara do bezwarunkawfyo i na- 
fyćmrdrstowt^o opuszczania go. Ponieważ wy 
szukanie sobie pomieszczenia jak ną-jskrombiej$ze- 
gc u-ymE ga metyfico tysięcy, i o  % czasu — w do
datku poni.^aż pozostawała u mnie chora poważ, 
ńki sióstr- md! żony, od miesiąca ntańpu~zczaiaca 
fóżlta, oświadczałem kómftsj rzow:, i c- na raDei 
niontaHIweTr' jest yykiaiać polećuńe jego.

Kofnbwrjat onia, 5. marer przysłał r te :’katu 
dra EWtnha (Ha skonstatówa iia stenn chorej, któ
rego orzeczenie w idoczni różniło się od orztcze- 
nia.«pofejalłstdw prót. RenckiegM, th i Danielśkrćgo, i 
be 1. fnajca, ■ w dzasić, jak wspomniałem; mej -nit-
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obecności 4-driiowej i mhno prośby wnieskhre} do 
magistratu dnia 8. marca, o wstrzymanie dekłżo 
wąbia przymasc tvego — zjawi! się w asystencji 
kwnpet. ster pro*. Chodaczek i korzystają^, * obe
cności samych kobiet, unfcądaertiS z 4 pokoi w 
wandaiski wprcst sposób załadowano na przygo 
feiwaje wozy, mszcząc kosztowne izeczy — cho
rą zawinięto w kołdry i wpakowano do przygo
towanej karafki pogotowia ratunkowego.

*Wy ,-zuorwre w ten besttaisk» sposób inchottio- 
ści i o<»oby przewiezzono chi .raeszkania, zajmowa
nego dawniej przez prof. Chodaczka, pozostawia
jąc chorą pi'zez 3 kwadranse na powietrzu. Rze
czy spiętrzano pod sufit i wśród tego porBiefatczo- 
no cbarą. Reszta rodziny me.} musi tułać się po 
znajomy cii. nie lnafec literałnie gdz’e głowy 
skłonić. Stan cborej pogorszył się, a bładze na 
przedstawienie im te? barbarii wgmwsająj ramiona
mi, twierdząc, że pod względem formalnego pra
wa „wszystko test w porządku**, itomaałd So/au- 
ski, inspektor Małop. Tow. roln.

— Zagadkowa śm iić  młodej dziewczyny. 
W nieciziełę około godz. 11 rano' przechodsłi. ul. 
Karpińskiego 19 lat licząca Ksenia Hajduka w na, 
służąca w kucani tecteńków i w  miejscu bardzo 
ożywionem panła nagle na ziemie bez ruchu. 
Wszelki ratunek okazać się bezskuteczny, gdyż 
nastąpiła śmierć wskutek postrzału kulą karabi
nową w głowę.

_  Strzelanina świąteczna. Po rezurekcji roz
poczęli uliczrrcy lwowscy Sirzełaninę „na wiwat'1. 
Odgłosy strzałów dochodziły z każdej niemal ult- 
cy, okołu wieczora słyct.ać było formskai salwy 
z rewolwerów i z karabinów. Niestety ogół lud
ności nic dopomagał organom bezpeczeństwa dc 
usumioa tego zła. Niewątpimy, że włacuse woj
skowe wydadzą obecnie rozkazy surowsze żoń 
nierzom. Afcowiem dzięki bezmyśfaei strzelańm 
na wiwat, onegdaj w  koszarach 'wowsikich oiatą 
padło znowu jedno życie ludzkie.

IV IPolsce i na Sw£eci«.
— Otwarcie zjazdu muzj ków polskich w  War- 

szecyjjue nastąpi we środę 30. bm w  Soł* Filbai-
■fcU>ii$L . , .............., ;■*
4 _  Przeciw dodatk«vri Jrożjzmaaenm w fcaię-
gamach. Ztrząd związku ^awodow-ego literatów 
poŁslóch w W arszawo zatażył pajtest przeciw 
przyjętemu w handlu księgarsiam t. zw. dodat
kowi drożyźnianemu jest on bowiem fttaskw^prrą 
lichwą.

Protest studentek uniwersytetu Stetana Bato
rego. Na posiedzeniu iRIady Ligi Na-odow prze
wodniczący komisji koakralującei w  WSleószczy- 
źnie pułk. Chardigny złożył wniosek o wyłączę 
nie kobiet od głosowania plebiscytowego. Wobec 
tego, że: l)stuoentki uniwersytetu, jako posiada
jące tein sam st .pren wykształcenia, kory jest" wy
magany od męzczyzn, mają też prawo domagać 
się dopuszczenia do spełnienia jednakich obowiąz
ków obywarte4ski.ii; 2) że obecnie na całym cy- 
wijiaowatnym świeicie przyznane są polityczne 
prawa kobietom; 3) że kobiety bądź czynną ; p>  
mocniczą służbą w wojsku, bądź społeczną pra
cą wywiązały się ze swoich, jako obywatelek 
kraju, obowizćów narówni z mężczyznami i wy
kazały samodzielną chęć służenia krajowi1. 4) że 
odmówienie kobLtrtn prawa głosu przy decydo
waniu przyszłych losów kraju, p raczy  zasadowi 
obywatelskiej równość* i elementarnym prawom 
człowieka, więc akademiczek unSwersytęjtu im. 

Stefana Batorego w Wilnie wyraża gorący pro
test przeciwko wnioskowi pułk. Chardignyi,ego, 
jako iPe?sprawiedVwemu, krzywdzącemu i mają
cemu widocznie na celu stronnicze załatwienie 
plebiscytu.

DR. WACHLOWSKI
LEK A R Z D EN TY STA  

p i i  y im u je c  u !. A k a d e m i e k a  10.

KOMUNIKAT.
O s t r < ': « , n i* .  W obec zastraszającego wzrostu 

liczby żebraków, podających się za inwalidów woiennycli, 
zwraca się uwagę, że wszyscy inwalidzi, zarejestrowani 
w ljp o z >  turach Sekcji Opieki M. S. Wojsk., otrzymują 
zasefld, wzgi. zaopatrzenie, wykluczające petrzeoe za- 
.obkowania drogą żebractwa. Natotniai ' żebracy, poda
jący się z ł  inwahdów, albo celowo uchylają się z pod 
rejestracji, albo też nierzadko są zwykłymi oszustam i 
Dlatego nti.-c się należy wobec nich na baczności i oso
bników podejrzanych oddawać w ręce organów bezpie
czeństwa.

D n h l * A U l A l n A I  l i r w ł f t r i A I  Pod zarz3dem Hali Aukcyjnej odbędzie 
u o n r o w o m a  I I C j t a C ] a  się w czwartek dnia W . marca o godz.
1 I-ej przedpołudniem przy ul. Akademickiej 1. 3. II. p. nad rialą Aukcyjną.

Licytowane będą kompletne urządzenia biurowe po adwokacie wraz z maszyną do
pisania „Underwood* kasą ogniotrwałą nr. 1, prócz tego stoły, biurka, garnitur, fotele krzesła itd.

.O b ro n y  L w o w a 11 nazwy używać mają prawo: 
i) Kapituła „Krzyża Obrony Lwowa", żj Sekcja 

Opieka „Obrony Lwowa1' ad tes: Nowy SwfaiąuO. (Opie
ki n»d inwalidami, wdowami i sierotami) o) Tymczaso
wy Komitet „Obrońców Lwowa", adres: Cicha 1. (Ko
mitet ma zadanie utworzenie T-wa Obrońców Lwowa), 
ń) Konirtct profesorski sly;.emlitini „Obrony Lwowa4 
Politechniki lwowskiej. — Dr. Lesław Węgrzynowski.

Z j e d n o c z e n i e  p o l s k i c h  Chrześcijańskich To
warzystw kobiecych we Lwowie urządza Zjazd kobie; 
w dniach L i 5. kwietnia na który gorąco zaprasza 
oprócz swoich delegatek, wszystkich członków Tow a
rzystw należących do Zjednoczenia, oraz wszelkie zrze
szenia i osoby praeujące pod wspólnem nam hasłem mi
łości Boga 1 Ojczyzny. Zjazd ten ma n=* celu omówienie 
ogólnych spraw narodowych i kobiecych.

MICHAŁ R0LLE. . _ .

S T A R A  P A N N A .
(Z drugiej serii „Oryginałów**.)

(Dokończenie).

Ribljoteczka panny Tekli obntą nie była.
Posiadała „babcia** zd rA  y, „chk*psk“ rozum, 

naturę szczerą, piastą, •tiieskom.pliŁ.ow aną i każ
dą rzecz stawiała jasno tv3 gruncie realnym, 
wszdkiazo rodzaju mrzonkom i literaturze, po
święcając w swoim ptoćowityTii dniu bardzo mało 
czasu.

Proboszcz odczytywał jej z „Gazety Warsza- 
wśkiej** i „Kroniki Rodzinnej** najciekawsze wśat- 
domości, baby wiejskie i stary Srul. wędrujący po 
całym powtcie ze swymi obwarzankami, znosili 
uowiuki, uzupełń.ane przez parafian z ławek ko’a*- 
torskjch po sumie niedżielnci ,ą>sUia“ wiec jędy- 
nie wzrot, zgłębiając z namaszczctóeni i powagą 
książki do .labożeństwa

Wprawdzie figurowaila jeszcze w saicwiiku, w 
oszklonej szafce, tak w jej latach młodości głośna 
■i popularna h-storja romantyczna generafa Ludwi
ka KropińsHego, pod portętnyin dla naszych pra
babek tytułem: ,Julja i Adcif, czyli najozu-ycziaijna 
miłość dwoiga kochanków nad brzegami Dniestru** 
przerobionym przez jednego z przyjadó! babd 
Tec; odpi/w ednio do okolicznści, na „Tekla i Ai- 
bin, czyh nadzwyczajna lu.lośó dwojga kochanków 
nad brzcgiaiini Zbrucza**, nie zaręczę jednak, czy 
nawet tak przeistoczona karta tytułowa zachęciła 
pannę Teklę do zgłębienia aatwartości książki.

Czuły generał-autor wypisał na wstępie jako 
m o t t o  dwuwiersz Trembeckiego:

„Ten, kto jest zdolnym uczuć najczystsze
kochanie,

Albo już jesi poczciwy, albo nim się stanie**.
me mogło się to jednak w żadnym razie stosować 
do przepoczciwej babci Ted, choć sentyment dla 
■jakiejś specjalnie wybra-iej jednostki \ to — w 
myśl intencji autora romansu — rodzaju męskiego, 
chyba nigdy nie zagościł w jej dobretn i z&cnem 
sercu.

W przedmowie znowu, jako jeder z głównych 
powodów napisanie dziejów „nadzwyczajnej mi- 
łości**, podawał in ici pan KropiAski piękny i 
wyniosły zamiar, „aby Polki, zasmakowawszy w 
rodowitej mowie ,ochron‘ły ją od przemożnego 
wpływu obcego języka, za którem tak snadno wci
skają się obce zwyczaje, wrażenia, uczucia, a n-a- 
koniec i przeistoczenie narodu**.

Dla parmy Tekli czuła ta odezwa nie przedsta
wiała żadnego interesu: ona i bez niej używała je
dynie „rodowitej mow^y *, posługując się w osta
tecznym nafcie miejscowem ruskem narzeczem, a 
wszelkie zbyt górnolotne i fantastyczne elukiAra- 
cje zbywała krótkiem: „Howory, howory**. akceai- 
rowamcm stosownie, do wytworzonej sytuacji co 
w polskim języku dałoby się wyrazić iedyate ra
dę: .

y- Pleć pfeduga- '
Że to salonik jej obwieszony wjijfakłemi cta- 

gerotypami w  wąziutkjcli, czarnych i '-i-mkach { fo- 
tograCami, dosteśrcząr .taruszet taekoócząceaa się

wątku do snucia wspomnień i przeżywania po raz 
h7s:ączny chwil dawno przebrzmiałych, w prze
szłość niepowrotaią zapadłych.

Mary przybierały w taką cichą, szarą godzi
nę kształty ludizkie, dawno pomarło pokolenia o- 
taczały ją zwartem Icolejn i dopiero szczekane 
„Bśłld“ p{z&rywałQ łańcuch między dayotemi a 
nowemi latj-.

„Wieczny odpoczynek racz fm dać Paaiie“ — 
szeptała pajma Tekla j zmówiwszy „Ojcze nasz** 
i „Zdrowaś Mar jo** zs dusze, w czyścci* zbawie
nia- wyczekujące, speszyła do cocdesnnych zaję<'.

i
Do miasta gubernjalnago zaglądała raz r_a 

Kilka miesięcy wyiuszając ta,n jedynie w  ostate
cznej potrzebie j wraca,ąc obładowana, sprawun- 
kanjj i zakupam; dla całej chyba gminy. Kupcy 
witali ją sercL»ozuk) jak starą, dobrą znajomą, choć 
Pcr adala taiaat nabywaniai wszysunieigo znacz
ni: taniej od "rmych, targowała się zawzięcie.

' !“J 1 ' nowy,  n-;ą znający jeszcze 
naszej babci, był nadto twardy i nieustępliwy, 
pazwia Tekla powufżiiiała i mruknąwszy: „Howury 
do hory a hora horoju** — opuszczała oklep, stro
niąc odeń w przysłości, jak od zarazy.

W sąsiedztwie niedalekiem nueszjcafy jej 
przyjaciółki również -  jak ona -  sympatyczna 
tizy, stare, panny, w  jej wiosce znajdowały się 
dwa dwory towarzysrwa więc, a  w razie danym 
i pomocy nigdy befce; Teci nie brakło

Gdy w przypadku, rzadkiej co prawda nie
dyspozycji, niewystarczały domowe środk= i za- 

g:> Przybywał z za Zbrucza. lekarz-żydek, któ
ry obok rozniasltycn hredykąjifentów   ordy-
druVj Stó!e Ś*? i dwa "vdrony“ (an-

- -  Howory, łiowory — m r u ^ la  panna Tekfa 
i skoro tylko eskulap gałicyiski znalazł się Z3 
drzwami wracała do swojego wypróbowanego 
systemu kuracji.

Wybierał a- się nieustannie, jak sojka za mo
rze, do sąsiedniej Galicji, aby chociaż raz w życiu 
na własne zobaczyć oczy „prawdziwą** lokomo
tywę; pielgrzymkę tę jednak odkładała stale z 
wiosny na lato, a lata na jesień, kiedy zbierze 
trochę grosza — i nadszedł jakoś dzień, w którym 

TnieSiOno ją z jasnego dworku na zaciszny wiej
ski cmentarzyk.

Projekty, o którycb mówiła' częstokroć długo 
i szerokc, zabarwiając opowieść swoją o „ntedaie- 
kiej“ wyprawie za Zbrucz kapitalrym; koncepta
mi, nie ziściły się: widocznie brakło w jej otocze
niu człowieka, któryby staruszkę wsadził do po
wozu i zawiózł ją do najbliższej stacji koiejowej.

Słyszała z ganku swego białego dvorku co- 
dz.raie daleki świst lokomotywy, nioocstępna 
„Bi!ka“ podnosiła się .wówczas na przednich ła
pach i wyciągała wyskubany łe t ku echom cy
wilizacji..,

— Ot, muszę raz przede zobaczyć — marzy
ła babcia Toda. — Paraniu! hej! wyżeny na dwir 
porusiata... Pojadę, brie tylko odh«żyć kilka rubli...

Był to najtrudniejszy do przezwyciężenia 
szkopuł. Z trudem uciułane oszczędności zabierała 
najczęściej choroba jakiejś sąsiadki z pod wiejskiej 
strzechy, śnrerć w domu Wasyla lub Iwana, po
żar dobytku Motruny lub wreszcie wstydząca s?c 
żebrać nędza, którą babcia Teda odszukać za
wsze umiała.

Na własne przyjemności, choćby tak bardzo 
skromne, brakło jej stale groszs.

Nekrologja.

IISSHEIIf ł  M E  UHiJalB
em. radca s^du k rajw ego — zmarł dnia 25. marca br- 

W royrfl życzeń zmarłego zamunt światła i kw ittó^  
okłada rodzina na v do* v j sllrcfty do bajouistaeh karot? 
2000 Mk. ii ,’tlb
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W ŁADCZYN I ŚWIATA
Obraz ten ilustruje muzyka organowa.

N JtiJE S L A M E .
fSm rubrykę tę rwdiicja i n  bierce odpó-eledzlalnołńl.

D r ,  S .  AfllKO&JtJ&Ki
■ł- tn lad «ea i*h  6 > l_. p. ord. od godi. 1 * 8  

popoł. «  chorobach w e w a ,  i chor. d z i e c i .

Mydła Toaletowe F r a n c u s k i e
• a g i e l s k i e i  w ł o s l t i e ,  h o l e n d e r 6 k i n  oras m y d ła  

t o a l e t o w e  w ł a s n e g o  w y r o m 1 3178
poleca 

Perfumeria 99 A E baff Lwów, 21.
U j e  n t s t t d i m  PENSJONATIWONICZ „ZOFIÓWKA

otwarty od 15. maja
Zgłoszenia przyjmuje KLAKA STUDENCKA 

Zakopane, ul. Chałubińskiego. 3760

btow arzyszem e przem ysłowe 
kraw ców

zawfadajuia ntmejszenj Szanownych Członków, że 
dba 29 bm. o gooz, 7 wieczorem odbędzie się 
ciaiszy ciąg walnego gromadzenia w sałi Iżby 
rękoddełni aej, ictóre zostało 2$ z. m. odroczone.

Stowarz. Krawców we Lwowie.

Czeska „uczc w o rr1.
2 kół bankowych pi6zą nam:
Praski bank Kredytowy sprzedał w grudniu 

1920 swoją filię we Lwowie Ziemskiemu Banko
wi Kredytowemu a pfzy sposobności oanośuych 
pertraktacuj w Pradze oświadczył przeostawicie- 
lom Zi em»i iego Banku Kredytowego, na zapy
tanie, jak zińrerza załatwić sprawę pretensyi 
swych urzędników we Lwowie z okasji likw.dacji 
filji, te  uważa to za kwestję u b o c z n ą  z którą 
s;ę bezpośrednio j a k o ś  upora.

Obrał więc uajperfidniejszy spuSób na to, 
a mianowicie po części ukrócił samowolnie 
mimc istniejącej umowy z urzędnikami, p o b c iy  
ich do połow y, a po części w s t r z y m a ł  wy
płatę p^twów^-w o g ó le . RoprezentacpeTutejszcj. 
ftlji,. iakfeojwkk posiada zresztą daleko' T & ące 
pełnomocnictwa centrali praskiej ociąga się 
względem urzędników od obowiązku wypłacenia 
zaległych poborów.

A p e l u j e m y  tedy do władz polskich, aby 
b e z z w ł o c z n i e  zmusiły zarząd obcokrajowe; 
iństytueji do wypłacenia zaległych poborów i 
upoiządkdwania pretensji urzędników.

O G L O S Z E N eA .

NACZYNIA EMALIOWANE 
HasfcyeKi D O  P R A N I A

polać 1319
hltTONI MLSKI, Lwów,' Sobieskiego 3.

r PRZEMYSŁOWCY
IR “ ORT 4 EKSPORT

Towanywwu Hąndlew- Inr-racji Stanów gj*. 
dnocrnnvcb Anjoryktuja w, elki zbyt na wszel- 
kie towary PouA.ngo w -r łbu. nowrmrf -*mó- 
wieouL z kraj* uskutecznia bezzwłocznie. Pisz

cie lub tebwratuicie do
IMM16RANT COMMERCE ASSOCIATION
Adree telegraf! ca-; „UTCOM BUFI-LL* 

L. A. ProMÓeRi W. J. J ukc w i
prezydent wiceprezydent

i078 d r^ -^ w n y  S a h a ro . N. Y. U. S. A. 
Wszelkie .Aforaucije i pbszuk . auia załatwia 

Ne natychmiast

29 BRYLANTY
>  d U T Ik  SRIBRO. OTANERTY, PLATYNĘ -  

płsoi B s jvy łeso  oray 33 ■

ł t m  i  ( W  liii. W  la r im i

Od wfdantwa
„Kurjera Lwowskiego*1.
Cena ogłoszeń ad 1. te ln ir  I9ZI.

Z powodu ciągłego wzrostu cen papieru, 
druku i innych wydatków, pisma krakowskie i 
warszawskie już z początkiem bież. roku dla 
pokrycia części niedoboru podwyższyły znacznie 
ceny ogłoszeń, które są o wiele wyższe aniżeli 
ceny pobierane podług taryfy inseratowej 
„Kurjera Lwowskiego".

Z konieczności podwyższyć musimy ceny 
ogłoszeń w „Kurjerze Lwowskim*. Podwyźua — 
iak wynika z poniższego ustawienia jest mini
malną.

Od I. kwietnia 1921
cena ogłoszeń w „Kurjerze Lwowskim* za wiersz 

nonp. wynosić będzie:

Ogłoszenia miejscowa OMklt)
Zw yczajne za te k s te m ..........................  6 Mk.
„Nadesłane** ł „N ekrologja" . . .  18 „
Na I szcj kolum nie . . . . . . .  eO „
P rzed  k r o n i k ą   36 „
Po kronice 1 kom unikaty  . . . .  30 ,
D robne ogłoszenia za każdy wyraz 3 „

głoszeni % zamiejscowe ( p  ItfStfStl!)
Zw yczajne za te k s te m   8 Mk.
„fJ^risstene" i ,,Nekrologia* . . . 24

. . . . . . .  sO .  i
T rzed  kron iką .    5Q „
Po k ron ice i kom unikaty . . . .  40 „
D robne ogłoszenia za każdy wyraz 3 „

da kolumnach tekstowych pc 
— cenie „Nadesłanego*. —P A S K I

Ogłoszenia na M i t  i Swifta o 50% M il
„Kurjer Lwowski11 
Ceny powyższe obowini odl kwLtnja 1921.
Żenienia isse aL»? Administracja
„Kurjera Lwowskiego* Lwćw Ohorążczyzna 26,

ZAKŁADY ELEKT RYCZNF WESTINGHOUSE 
WARSZAWA — MARSZAŁKOWSKA 98.

W agner 
i narzędzia

• Bhchera, Eberhardta 
i różne inne maszyny 
rolnicze, 

oraz
  nn% na sk<adzit 3708

Msi Isvirzgstvfl sumki S fi- we Lwowls n.lMa 8-
wiadra pocyitane

i!
przeciwko

ableala i wycieiirzenita organizmu, 
niemocy, masok. wis .asoi (A e g m ii j ,  t r a -  
ko u i a ety tu, zbtnu trawieniu i t. p.

P if iU Ł K I S i-L O T W Ó R C Z ć
wyr. lab. 
farmacji Ap. Kówalski, w Warszawie 

uL Miodowa 1. 
okutck wprost zdumiewający, ujawiiia się już po 

zntyuu piei wszepo flakonu.
ZgcJać w aptekach i s k ł a d a c h  a p . e c . s n .  
UWASAl Polecamy rówmez u-szulkk .im  preparaty 

Lab. Farm. Ap< Kowalskiego. 
Hurtowna sprzedaż. — Przedstawicielstwo na Lwów 

i wschodnią Malopohikę f. „OZON". 350

Wwsia idierialiw ameazpijcli, Lwów Kn̂taia 8.

3 Dyiamomaszyny
SCO YoIL, 82 P S. z wszelk. przynależ., tablicą roza-jelczą etc. 
8  eletetremotorkw 4 4 0  Voli cd i a r .  S. większe 
ilości tjieprzem. aim alur lampowych, izolatorów, wyiączniKÓw, 
rolek łącznikowych, drutu i innych materiałów. — C itr* q « ' 
dzenie fabryki płatków ziemiaezanych 600 ctr. 
produkcji dziennej z lokomobilą Wolfa ok. 50 P. S. Kocioł 
parowy ok. 65 gm., 2 suszarnie wwlcowe z przynal. Ma> 
terjały dla lo le je .i polowynch ok. 400 metr. bież. 
toru, 600 mm. rozwart., 7 wózków wywrót 1. wózek wywrót, 
do węglf 1 młyn śrutowy 1100 kamieni <j. tn »lewator,- 
sito, moździerz zaraz do dostarczenia z tutej-zej okolicy 
M. Krombash Dynowie, Poznań, Pi Sąpisżyński $.

P o d m i e j s k i e  g o s p o d a r s t w o
Wilk. 8 pokot, komfort, wolne mieszkanie, prześliczny 
park. szpąragarnia, sad owocowy, około 3 morgi 
ziemi I. kL z wioBennemi zasiewami, siajnia wozo
wnia, 2 pary koni 2 krowy, 2 wozy ciężarowe, powóz, 
i'ftieb^dai-' T td P  bróny, sieczkarnie, (kompletny 
inwentarz martwy) diob rozmaitego rodąam, 20 flą) 
nut c i  tiamv aju za o.500.00u sprzeda Marczyński, 
Walowi f  -Ł' "  ^ 3714

ALEKSA NLi ER 
KANI 0 R 0 WLICZ i Sp.

W a r i z a w i t t i  u l .  B i e l a ń s k a  18 ., leL 2ó8—14,
telegr. >ALKASKA«, Vrarszawa — p o le o b  następując > 
wvrflby reprezentowanych fabryk belgijskich: 1, Ze składu

.  Lu_: >. _■ j _  2o o , 500 —
lOUC-yardowe

,  i» g j™  JMW, f j j gj  d p  s j y C| a

2 l i r s a r  N oi Iniar.b J'* -»•ciągu 30 dni 1,1 , , , , n , , w  marzy, siodła, zy
& • ' UWAGA: Gatunek powyźszycu nici najwyższy,

p o n y  b e z k o n k u r e a c y t n e .  3742

MILJON
mu do spT edaiiia 3683

Zarząd lasów tirabowa — poczta 
Bask, Małopolska, stacja Krasne

R u t y n o w a n e g o
buchaltera

poszukt-jf się do przedsłębłorstM-a przemysłowe
go we Wschodniej Małopolscy. Rełleiosanci z fa
chu drzewnego mai? plerwszeństw-o. — Zgłosze
nia w Sekretariacie Akcyjnego Banku zwiarico- 
weg<> we Lvrowk,, Chorą zez yziłr,r od 10—?.

ii q n u . handlow e 
i Ó/K« im ery k in tó  
laMUall do kopiow ania 

kwitarjuszey bloczki kasrwe
poleca .S A k h J O J A *  Lwów, Akaćeruck? 8.
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Do czyszczenia metali
Jest i iźs'aw ą świata, jedną dumą z dom, 
Czyszczenie metali (Liś Pomad.<ą „SUM 
Tę prawdę wyznaje i doświadczył tłum, 
Wiąc pamiątaj, prosię, zaraz Kupić .SUMI

Wyłączna sprzedaż na Lwów

Dom dla Handlu i Przemysłu
M A Ł O  P O L E "

Pasaż tiausm ana 5. 3750

Na Przemyśl, firma M. LAUFER.

Ogłoszenie.
Potrzebny technik budow lany
posiadający świadectwa ukończonej szkoły bu- 
downiczej otaz dłuższą praktykę możliwe komu
nalną, władający polskim i niemieck;m językiem 

w słowie .i piśmie.
Stanowisko na razie kontraktowi^, nie wy

klucza późniejszego przejęcia na urzędnika miej
skiego. Pobory równają się klasie sekidtarzy 
miejskich, odpowiednio do pragmatyki państwo
wej. Koszty przeprowadzki nie będą uwzględnio
ne. Kanavdaci zechcą skierować swe podania z 
dołączonym życiorysem, odpisami świadectw z 
wysokością żądanej pensji i małetni wlasnorę- 
cznemi rysunkami do

Magistratu m. Bydgoszczy.
3757

K o n k u r s .
W  r « k n  f t i k o i n j m  1921 jJSSf hcdlą w Oka*' -  
g u  S z k o ln y m  P o m o r s k im  w  m i a s to e h :  
T o r n n in ,  G r u d s i i id z n ,  C h e łm ie , R r o d n i -  
ey , C h e łm ż y , L u b a w ie ,  ^ o w e w m ie i id e .  
W ą b rz e ź n ie  i  W e jc b e ro w ie ,  w  p a ń s tw o ,  
w y ch  g im n a z ja c h  i s e m i n a r i a c h  d o  o b 
j ę c ia  s ta n o w is k a  n a n e z y  c ie l i  Jez . p o l 
s k ie g o  .jęz. n o w o ż y tn y c h  i k la s y c z a y c h  
h i s t o r i i ,  m a te m a ty k i ,  p r z y r o d y ,  r y s u n 
k ó w , ro b ó t  r ę c z n y c h ,  ś p ie w n  I g im 

n a s ty k i .

Zamierzający się ubiegać o posady nauczy
ciele państwowych szkół średnich powinni 
wnieść jak najrychlej w drodze służbowej poda
nie wraz z życiorysem, odpisami dokumentów, 
podaniem przebiegu dotychczasowej pracy, oraz 
ewentualnie życzeniami co do wyboru miejsco
wości, pod adresem Kuratorjnm Okręgr Szkol
nego Pomorskiego, Toruń, Sienkiewicza 44.

W Okręgu sakolnym będą do objęcia rów
nież stanowiska nauczycieli szkół powszechnych 
j  wydziałowych. 3761

Nauka i wyciwwaue

Za k ł a d  krawiectwa dam
skiego „JO LANGA'1 Sta 

u ic a  6. (boczna Chorąiozy- 
zna S) przy n u je  wpisy ra  
oanirę kroju — tylko Co 
końca marrea, 3862

Posady i prace.
|  e a a k w f l o  potrzebuje 
■w tartą i  dóbr, Jłbów koło 
Lwowa. 3725

|  c j a i c - T  młody, żonaty, 
■“  energiczny z praktyką 
w pierwsiAraęiijycli mają
tkach, x bardzo iubremi świa
dectwami -mtom zacjz posa
dę. Zgłoszenia „K—tżowo 
drop'*, leśnictwo p. Rozwa
dów n. Saaei,,. 2746

9 | r z ę d a i k  kolejowy, ko- 
“  ineręiafir*ł, młody eme
ryt, obeznany z ekspedycją 
nafty, z egzaminem akademii 
handlowej, przyjmie posadę 
odpowiednią zaraz, głoszenia 
do administracji pod • Xa *a< 
za okazaniem kwitu iiu e li
towego. 3763

ganienka do praktyki 
biurowej potrzebna. 

Zgłoszenia do biura archile- 
ttty. Sykstnska 25, 11. p., 
między 5—6* 3764

Kupno i sprzeuaź.

Baczność Panie!
N i J i o w j i f  i le e io a k i s»‘ w kow e 
we wszj jtkLt. koWaaU. i ga

tu n k ach  — poleca 
Cetiy fabryczne. — / lu.ó» <.~la 
bort »® t 1 delajncznie uzupeł

niamy natjrchm >t. 7310
I. K raj. F ab ry k a  K i ^ l n n y
RUDOLFA N E U w M T A

— Lw ów , ul. B a lo n o w a S. —

T p a n w d a j e , i o i ^ k a ,  ko 
ł> pasowe, łoty—:a ku

lowe, Koła linowa, paay ró
żnorodne, liny — poleca 
PILOT11, Lwów Batorego 4- 

2925

« |y t spaniały Kathe gremo- 
■ w  fon koncertowy z pły- 
rami, tyuco a 'a  amatora 
sprzedam. &m*ttny. Ghoetet, v -  
skiego 5. 3728

p ł n g  motorowy SafekŁ 
sprzedam. Julian Woj

towicz, Budki. 3746

Drenów sto tysięcy sprze
dam. Juljau Wojtowicz, 

Rudki. 3742

A uto ciężarowe 5 ton, 
sprzedam. Julian Woj

towicz, Rudki. 3743

Kanw e hermetyczne na 
mleko »Alfa< poleea 

M. Kicrski, Lwów jasaż 
Mikolasia. 3744

J T o r ło p Ł a n  piet -  szerz* „ 
■ nej marki, angielska me
chanika sprzedam tylko zna
wcy. Chrzannwwki, Zrmorc- 
wicza 6. 3754

ózek dziecinny kupię. 
Zgłoszenia >Bry łowicz* 

aAu a, Knijuca iw. 3765

Kożne.

W raii mtgeitli
Fabryka papieru eygaretowe- 
go rzedłem Z y g m u s t i  
Weinera, To w a r z. nko. 
w Sassow ie wzywa
wszystkich w:- rzyeieli, aby 
naidalcj do dnia 15. kwie
tnia br., zgłosili swe istnie
jące pretensji wraz z down 
c .u  i w kaneeiarji adwokata 
d r. Włodzim ierza Go
dlewskiego we Lupowi-; 

pL Mariacki 7. 3767

B o r g  inaykou zamieniam 
1 za kartom  do radzenia,
%<*<tomnóć poczta Warniki

PROMIEŃ
R
0  
M
1
E
H

Prawdziwe vergś eoinbustible 
t, zv  . egipskie

TDTEI i I M  E M H  s0E
przedwojennej jakości

5
na uecz Towarzystwa 
M SzKoty Lodowej.

8HCZH0ŚĆI '^uśdiiai«*jiająprót-
 ne pudełka lalsylikatamu

'Prawdziwe, gdy bez przerwania 
banderoli T. S. Bi pndetk otwo
rzyć me można 1

3670

a a - a a n i c  zmarszczek,
nie^^ystoaci cery i pierw- 

n twmttay masaż łwarzy, rąk. 
Manicure. Kosmeo, Mikołaja 7.

36111KIT
j£&iasek>kaaueń dla za-!
* potrzebowan-^ miejsc o-;, 

wego w kopalni, uL P w k o  
w  11. Na życzenie dostawa 
Żądać ofert. Zan i, Krupiar- 
bSa 21. od 3 - 5 .  ' 3747

DO OKIEN |ilui tllDłill
Ludwik Hoszowski

Lw ów, ul. Akademicka 3.
330*

Mieszkania.

Lokal przemysłowy do, 
wynajęcia prj,y u! Li-

szp ad a  21.
piehy 9,

Wojtowfc*, to-l
3741'

OBEJMĘ POSADĘ

Techniczno - przem ysłow ego  referenta
kierów nłkr, orsaniza,. spółek zawedow.-kud. 

wykon, projektów toebniezn.-przemys-J. fabryk. 
20 lat zawód, praktyki, rełer. pierwszorzędne

Lwów, Zamarstynaw. cltem- tatu . ,  Tlen'*
1 ech. Bad, (a rch itek t) Andrzej B.

8,20

Redaktor c f lW W ic d m n y ; Tadeusz Z  Drokarm Ptżskfei tw d zancadcm Józefa Pac^yósiicsc© v t  ni. a w c ą ż r s y M r -


